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Wielkopolska czci pamięć bojowników 
o wyzwolenie społeczne i narodowe
5 styczisiei 1942 roku na warszawskim Żoliborzu zapadła 

historyczna decyzja powołania do życia Polskiej Partii Ro­
botniczej. Od tego dnia PPR rozpoczęła walkę o narodowe 
i społeczne wyzwolenie Ojczyzny, uwieńczoną pełnym zwy­
cięstwem.

Ukazuje się od 16 lutego 1945
0 Nr 4 (10 175) Poznań, czwartek 6 stycznia 1977 Cena 50 gr 

& Wyd. AB

Port szczeciński 
bardziej uniwersalny
W szczecińskim zespole por 

towym rok 1976 był kolejnym 
okresem wzrostu przeładunku 
towarów drobnicowych. Przy 
tutejszych nabrzeżach przeła­
dowano 2 min 850 0O0 ton eks
portowanych wyrobów polską 
go przemysłu.

Jak z tego wynika — port 
szczeciński,’ który jeszcze 
przed kilkoma laty miał opi­
nię bazy przeładunku towa­
rów masowych — węgla, ru­
dy, apatytów i fosforytów — 
szybko staje się portem uni­
wersalnym. Największe iloś­
ci drobnicy przewożone są na 
statkach Polskich Linii Oce­
anicznych, utrzymujących sta 
łą łączność z portami Europy 
zachodniej oraz Afryki.

PAP

13 stycznia — II Plenum CRZZ

Związkowe forum wytyczy 
kierunki zawodowej aktywności

Kierownictwo CRZZ postanowiło zwołać 13 bm. II posie­
dzenie plenarne Centralnej Rady. Tematem plenum będą 
zadania związków zawodowych w realizacji planu społecz­
no - gospodarczego rozwoju kraju w 1977 r.

Posiedzenie Biura Politycznego

Nadal konieczna oszczędna
i racjonalna gospodarka energię

21 stycznia VI Plenum KC PZPR 
■      — -------------—"" 1

Biuro Polityczne KC PZPR na posiedzeniu 4 bm, zapoznało 
się z informacją dotyczącą zaopatrzenia kraju w energię elek­
tryczną w okresie zimowym. Stwierdzono, że zalecenia Biura 
Politycznego z października ubiegłego roku realizowane są 
prawidłowo. Remonty w elektrowniach i elektrociepłowniach 
przebiegały na ogół sprawnie i zgodnie z ustalonymi termina­
mi. Równocześnie odnotowano bardziej oszczędne zużycie
energii przez przemysł, jak 
widualnych.
W I kwartale br. zapotrze­

bowanie na energię będzie na­
dal wzrastać. Niezbędne jest w

również przez odbiorców indy-

Zadania te wynikają bezpo 
średnio z postanowień VIII 
Kongresu Związków Zawodo­
wych, który przed miesiącem 
wytyczył program działalności 
największej naszej organizacji 
społecznej do końca tego dzie 
sięciolecia. Punktem wyjścia 
tego programu jest realizacja 
strategii VI i VII Zjazdów 
PZPR, zmierzającej do stałej 
poprawy warunków życia spo 
łeczeństwa drogą lepszego wy 
korzystania naszego potencja­
łu ekonomicznego i wzrostu 
efektywności gospodarowania.

II Plenum CRZZ — pisze 
dziennikarz PAP — zbierze 
się w czasie, gdy ku końccwi 
będzie zmierzać doniosła kam 
pania społeczno - gospodar­
cza, jaką są sesje KSR achwa 
lające tegoroczne plany przed 
siębiorstw. Kampania ta okre 
śli stanowisko przedstawicieli 
załóg wobec niełatwych zadań 
planu, wymagających podpo­
rządkowania działalności przed

Jutrzejszy
„GŁOS WIELKOPOLSKI"

Ukoże się na 3 dni 
w objętości

12 stron
W wydaniu m. ki.:

® /„Dopominam się o mii 
pracy skutecznej" —czy­
li, co powinno oznaczać 
pojęcie kariera

© „Ani chwili nudy" — jak 
sobie radzi z wolnym 
czasem młodzież w Chc- 
ryniu

® „Sztuka kształtuje mło­
dych" — o kulturalnych 
zainteresowaniach licea­
listów

• O ludzkim egoizmie, czy­
li: „Człowiek człowieko­
wi — kim?"

• Co nowego na ekranach 
kin w roku 1977

• Korespondencja własna z 
Moskwy

• \Z węgierskich doświad­
czeń — tym razem na te­
mat cen.

Ponadto: ©. felietony • li­
sty czytelników © humor i 
rozrywka.
_ *

siębiorstw interesom ogólno­
społecznym. Dotychczasowy 
przebieg KSR potwierdza, że 
szeroki aktyw społeczno - po­
lityczny zakładów w pełni zda 
je sobie sprawę ze znaczenia 
jak najlepszego, rytmicznego 
wykonywania planu, począw­
szy od pierwszych dni tego ro 
ku, dla przezwyciężania słabo 
ści niektórych ogniw gospodar 
ki, zwłaszicza na rynku wew­
nętrznym i w handlu zagrani­
cznym.

Również w następnych mie- 
stiącach roku, w trakcie reali­
zacji planu, związki zawodo­
we za swój podstawowy obo­
wiązek uznają polepszanie gos 
podaimości w zakładach i pod 
noszenie jakości w produkcji, 
stałe wykrywanie i wykorzy­
stywanie rezerw lepszej pra­
cy. Ważna rola przypada tu 
ruchom społeczno - zawodo­
wym, którym związki trady­
cyjnie patronują: współzawod­
nictwu pracy i racjonalizacji 
pracowniczej.

zbadania ekonomiczne związ­
ków zawodowych są ściśle zim 
tegrowane z ich działalnością 
na polu poprawy warunków 
pracy i życia załóg. (PAP)

związku z tym konsekwentne 
realizowanie zaplanowanych 
przedsięwzięć mających na ce­
lu oszczędne i racjonalne gospo 
darowanie energią elektryczną 
oraz zapewnienie energetyce 
terminowej i rytmicznej dosta­
wy paliw. Biuro Polityczne wy- 
raaiło przekonanie, że pracow­
nicy gospodarki i ogół społe­
czeństwa wykazywać będą na­
dal zrozumienie dla tej sprawy.

Zalecono rządowi przygoto­
wanie programu remontófo 
elektrowni, elektrociepłowni i 
sieci elektroenergetycznych w 
roku 1977, a także zapewnienie 
wykonania zadań na budowie 
Zagłębia Górniczo-Energetycz­
nego w Bełchatowie oraz dal­
szego rozwoju Zagłębia Koniń­
skiego. Zespół tych prac ma 
podstawowe znaczenie dla 
zwiększenia produkcji energii 
elektrycznej i zrównoważenia 
bilansu paliwowego w roku 
1977 i w latach następnych.

Biuro Polityczne rozpatrzyło 
materiały na VI Plenum KC 
PZPR, które odbędzie się 21 
stycznia 1977 r. i przedyskutu­
je zadania w zakresie zwięk­
szenia produkcji rolnej oraz 
lepszego wykorzystania rezerw 
w rolnictwie.

Biuro Polityczne zaaprobo­
wało wniosek rządu o przepro­
wadzeniu ogólnokrajowych na­
rad aktywu partyjno-gospodar- 
czego na temat realizacji zadań 
planu na rok 1977. Obejmować 
one będą przede wszystkim 
problematykę produkcji rynko­
wej, handlu zagranicznego, ra­
cjonalnej i oszczędnej gospo­
darki materiałami i surowcami, 
funkcjonowania transportu i 
komunikacji. Równocześnie za­
lecono podjęcie innych działań 
mających na celu bardziej 
efektywną kontrolę wykonywa 
nia uchwał władz partyjnych i 
państwowych. (PAP)'

Młodzież szkolna podczas urocz ustsąo apelu na terenie obozu w 
Zabikowie.
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Wielkopolska oddaje 
bojownikom, którzy wy- 
wznieśli sztandar wolno 
postępu.
Muzeum Historii Ruchu

Robotniczego w Poznaniu na­
stąpiło wczoraj otwarcie wy­
stawy „Konspiracyjne wydaw 
nictwa polskiego ruchu robot 
niczego”. Zgromadzono na niej 
wiele ciekawych eksponatów 
z zakresu działalności Wiel­
kiego Proletariatu, SDKPiL-u, 
KPP, PPS i PPR.

Ukazany na wystawie wiel­
ki dorobek wydawniczy tych 
partii (PPR wydawała podczas 
okupacji 150 tytułów) wywo­
łuje żywe zainteresowanie 
zwiedzających i wzbogaca ich

Po poniedziałkowym wybuchu w Bejrucie

Zaostrzone środki

Fot. — S. Wiktor

wiedzę o historii ruchu 
niczego w Polsce.

Otwarcia wystawy, na 
przybyli b. członkowie

robot

które 
PPR,

z

bezpieczeństwa w Libanie
W Bejrucie zaostrzono środki bezpieczeństwa w związku
poniedziałkowym zamachem bombowym we wschodniej 

części stolicy Libanu, w wyniku którego zginęło co naj­
mniej 35 osób.

Po katastrofie górniczej

Depesza kondolencyjna
P. Jaroszewicza

do L. Sztrougala
W związku z tragiczną ka­

tastrofą w kofpalni Ostrawsko- 
Karwińsikiego Zagłębia Węglo 
wego prezes Rady Ministrów 
Piotr Jaroszewicz wystoso­
wał depeszę kondolencyjną do

ch osłowackiej Republiki So­
cjalistycznej Lubomira Sztrou- 
gala. (PAP)

We wtorek wieczorem do­
wództwo prawicowej milicji 
oświadczyło, iż jest w kontak 
cie z arabskim korpusem bez­
pieczeństwa w sprawie podję 
cia kroków zmierzających do 
zapobieżenia dalszym aktom 
terroru ze’ strony tych, którzy 
pragną zakłócić przywracanie 
pokoju w Libanie. W dzielni­
cach miasta, kontrolowanych 
przez prawicę chrześcijańską 
wprowadzono ograniczenia w 
ruchu ulicznym.

Wszystkie większe ugrupo­
wania polityczne potępiły po­
niedziałkowy zamach bombo­
wy, jako wyraz dążenia ekstre 
mistów do wznowienia wojny 
domowej w Libanie.

W libańskim mieście Byblos 
nastąpiła we wtorek wieczo­
rem eksplozja bomby zegaro­
wej podłożonej przez niezna­
nych sprawców w pobliżu biu 
ra falangi — jednej z głów­
nych prawicowych partii Liba 
nu. Wg pierwszych doniesień 
wybuch wyrządził jedynie 
szkody materialne.

Wojska izraelskie kontynuują 
prowokacje przeciwko Libanowi. 
Obserwatorzy ONZ na Bliskim 
Wschodzie poinformowali, że w 
grudniu ub. roku wojska izrael­
skie wielokrotnie naruszały gra­
nicę Libanu oraz ostrzeliwały 
ogniem artyleryjskim terytorium 
tego kraju. Samoloty izraelskie 
w grudniu 1976 r. dokonały 13
prowokacyjnych przelotów nad
miejscowościami libańskimi.

PAP

Y. Bourges w Egipcie
Do Kairu przybył z oficjalną 

zytą minister obrany .Francji
wi

Bourges. Rozmowy jakie będzie 
prowadził w Kairze będą dotyczy 
ły rozwoju współpracy w dziedzi 
nie obronności między Francją a 
krajami arabskimi. Francja go­
towa jest pomóc Egiptowi w roz­
woju przemysłu zbrojeniowego, 
przy finansowej ^pomocy nafto­
wych krajów arabskich.

Tunel pod Kaukazem
Radzieccy drogowcy rozpoczęli 

przebijanie tunelu drogowego pod 
masywem Kaukazu. Tunel ten sta 
nowiący część nowej transkaukaz 
kiej magistrala będzie miał dłu­
gość 3,600 metrów. Budowa szosy 
w górach Kaukazu jest przedsię­
wzięciem wyjątkowo trudnym, 
wymaga wykuwania w pionowych 
ścianach przepastnego kanionu 
rzek/ Ardon wielokilometrowych 
półek skalnych i budowy w miej

sc ach zagrożonych lawinami — 
specjalnych misrów ochronnych.

Problem przyszłości Rodezji
I. Richard, przewodniczący kon 

stytucyjnej konferencji w spra­
wie Rodezji, odbywający obecnie 
podróż po kilku krajach afrykań 
skich, spotkał się w środę z pre­
zydentem Botswany, S. Khamą. 
Celem podróży brytyjskiego dy­
plomaty jest zapoznanie przywód­
ców krajów sąsiadujących z Rode 
zją, ze stanowiskiem brytyjskim 
w sprawie przyszłości tego kraju.

Ulewy na Sycylii
Ulewne deszcze, które nawiedzi 

ły ostatnio Sycylię, spowodowały 
obsunięcie zbocza wzgórza w mie 
ście Caltanisetta. Zbocze, którego 
osiadanie wciąż jeszcze trwa, zbu­
rzyło ponad sto domów, pozosta­
wiając bez dachu nad głową po­
nad tysiąc osób. Jeszcze w nocy 
z wtorku na środę zawaliły się 
dwa domy, których mieszkańców 
na szczęście wcześniej ewakuowa 
no.

Przed wyborami w Izraelu
Parlament Izraelski ustalił w 

średę definitywną datę przedter-

minowych wyborów powszech­
nych w Izraelu na 17 maja 1977 
roku. Wybory pierwotnie miały 
się odbyć na jesieni tego roku, 
ale zostały przyspieszone ze wzgtę 
du na kryzys polityczny spowodo 
wany dymisją gabinetu premiera 
I. Rabina. Będzie on jednak spra 
wował swe funkcje jako rząd tym 
czasowy do zakończenia wybo­
rów.

Nafta irańska droższa
Cena irańskiej ropy naftowej 

podniesiona została od nowego 
roku do 12,81 dolara za baryłkę 
— poinformowano oficjalnie w 
Teheranie. Agencje przypominają, 
że na ostatniej sesji OPEC 11 spo

lot zastał skradziony we wtorek 
wieczorem w Wyndham, położo­
nym ok. looo km od Perth. Pilot 
usiłował lądować na lotnisku w 
Alice Springs, ale maszyna utra­
ciła niespodziewanie równowagę 
i runęła na ziemię.

Katastrofa Mirage’a
Jak donosi agencja EFE, w po­

bliżu miasta Albasete wydarzyła 
się katastrofa hiszpańskiego samo 
lotu wojskowego typu, „Mirage”. 
Uległ on katastrofie podczas lą- 
dowania. Pilot poniósł śmierć.

śród 
tym 
cenę

13 krajów członkowskich, w 
Iran, postanowiło podnieść 
ropy o 10 proc.

Płonący samolot

Niezwykła kradzież
W nocy z wtorku na środę 

konano włamania do siedziby
do- 
dy-

W miejscowości Alice Springs 
(Australia), dwusilnikowy samo­
lot „Beechcraft BaronM spadł na 
hangar. W wyniku eksplozji co 
najmniej cztery osoby poniosły 
śmierć, pięć natomiast zostało ran 
nych. Hangar uległ doszczętnemu 
zniszczeniu. Władze wyrażają oba 
wę, że pod jego ruinami spoczy­
wają zwłoki dalszych ofiar. Samo

rekcji policji hamburskiej. Wła­
mywacz (lub włamywacze) otwo­
rzyli kasę pancerną, gdzie prze­
chowywane są dowody rzeczowe i 
skradli stamtąd ponad pół kilo 
heroiny, której wartość na czar­
nym rynku wynosi około 130 000 
marek.

weterani ruchu robotniczego, 
przedstawiciele władz polity­
cznych i administracyjnych wo 
jewództwa i miasta, dokonał 
prezes Zarządu Wojewódz­
kiego ZBoWiD w Poznaniu — 
Marian Jakubowicz.

W godzinach południowych 
pod Pomnikiem PPR na Cy­
tadeli delegacje Komitetu Wo 
jewódzkiego PZPR w Pozna­
niu oraz Zarządu Wojewódz­
kiego ZBoWiD złożyły wiązań 
ki kwiatów.

Na terenie dawnego hitle­
rowskiego obozu koncentracyj 
nego w Zabikowie odbył się 
uroczysty apel dzieci Szkoły 
Podstawowej nr 1 w Luboniu. 
Pod tamtejszym pomnikiem 
przedstawiciele władz miej­
skich oraz uczniowie złożyli 
wieńce i wiązanki kwiatów, 

(jk)

W Pilskiem zamieszkuje 
obecnie blisko 2000 byłych 
członków Polskiej Partii Ro­
botniczej. Wczoraj 42 spośród 
nich wręczono honorowe od­
znaki „Za Zasługi dla Woje­
wództwa Pilskiego”.

Na miejscach walk i gro­
bach poległych działaczy PPR 
złożono wiązanki kwiatów.

W cyklu obchodów 35 rocz­
nicy powstania PPR, które 
trwać będą do 9 maja br., od­
będą się spotkania ze społe­
czeństwem organizowane przez 
komitety miejskie i gminne 
PZPR. Ponadto przewidziane 
są odczyty oraz wystawy ksią 
żek i plakatów, (ryk)

Pierwsze tajne komórki 
PPR-u powstały na Ziemi Lesz 
czyńskiej w zimie 1944 roku. 
Mówi o tamtych czasach wy­
stawa otwarta wczoraj w 
Muzeum Okręgowym w Lesz­
nie. pt. „PPR w województwie 
leszczyńskim”. Zgromadzono 
na niej dokumenty, afisze i fo 
tografie z lat 1944—1948, obra

Dokończenie na str. 2

Elektronika 
sterować będzie 
taborem PKS
W celu usprawnienia prze­

wozów ładunków na terenie 
kraju, PKS przygotowuje się 
do wprowadzenia w 1977 roku 
systemu o nazwie „Transter”. 
Do dyspozycji taborem zasto 
suje się elektroniczną techni­
kę obliczeniową i metody ma 
tematyczne.

System opracowany został 
przez Politechnikę Szczeciń­
ską i Warszawski Instytut 
Transportu Samochodowego. 
Stworzono już sieć dyspożyto 
rów terenowych, połączonych 
przy pomocy dalekopisów z 
centralną dyspozytornią w 
Warszawie.

W dalszej perspektywie prze 
widuje się objęcie systemem 
„Transter” także przewozów 
w obrębie województwa.



„Dni Moskwy” 
w Warszawie
Jak zwykłe, w drugiej po­

łowie stycznia odbchodzić bę 
tamy kolejną rocznicę wy­
zwolenia Warszawy. Ważnym 
akcentem tegorocznych obcho 
dów będą „Dni Moskwy” W 
Warszawie. Cykl imprez, trwa 
jących od 17 do 23 bm, pod­
czas którego stolica Kraju 
Rad zaprezentuje mieszkań­
com Warszawy najwybitniej­
sze swoje osiągnięcia, jest od 
powiedzią na „Dni Warsza­
wy” w Moskwie, zorganizowa 
ne z wielkim rozmachem we 
wrześniu 1975 r.

„Dni Moskwy” przypomną 
czym jest Moskwa dla Kraju 
Rad, zaprezentują jej poten­
cjał przemysłowy, naukowy, 
kulturalny, staną się okazją 
do zamanifestowania przyjaź­
ni, wspólnych celów i wza­
jemnych kontaktów obu miast.

PAP

Drugi dzień obrad wspólnej komisji

Polsko-radziecka 
współpraca przemysłowa

5 bm. kontynuowane były w Warszawie obrady XVIII po­
siedzenia międzyrządowej Polsko - Radzieckiej Komisji 
Współpracy Gospodarczej i Naukowo-Technicznej.
Na czoło omawianych w tym 

dniu spraw, wysunęły się pro 
jekty długoterminowego, się­
gającego 1985 r. współdziałania 
w dziedzinie przemysłu.

Obie strony wyraziły zgod 
ny pogląd, że poziom rozwo­
ju przemysłu, a równocześnie 
potrzeby naszych krajów u- 
możliwiają przejście do ści­
ślejszych form kooperacji i 
integracji jak to ma już np. 
miejsce między przemysłami 
lotniczymi, czy też maszyn bu

Alarmujące doniesienia UNICEF

Rok 1979 - Międzynarodowym
Rokiem Dziecka

Decyzją Zgromadzenia Ogólnego ONZ rok 1979 proklamo­
wany został Międzynarodowym Rokiem Dziecka. Celem tej 
inicjatywy będzie m. in. zmobilizowanie szerokiej opinii spo 
łecznej do walki o poprawę dramatycznej sytuacji dzieci w 
wielu krajach świata, w tym m. in. w Azji, Afryce i Ame­
ryce Łacińskiej.
Z danych funduszu Naro­

dów Zjednoczonych na rzecz 
dzieci (UNICEF) wynika, że 
80 procent spośród ponad 1,5 
mld dzieci do lat 15 mieszka 
w krajach Trzeciego Świata. 
Dzieci stanowią tam 50 proc, 
mieszkańców slumsów i osied 
<li nędzarzy. Tylko 5 procent 
dzieci korzysta z opieki lekar 
sikiej, 200 min cierpi na chro­
niczne niedożywienie, 100 min 
nie uczęszcza do szkół. 20 
proc, dzieci umiera przed o- 
siągnięciem 5. roku życia.

W związku z pogarszającym 
się — na skutek kryzysu eko­
nomicznego — położeniem 
dzieci UNICEF ogłosiił w 1974 
roku deklarację w sprawie 
nadzwyczajnej sytuacji dzieci 
w krajach rozwijających się. 
Dokument ten ostrzega społe­
czność międzynarodową, że je 
śli nie będą zgromadzone i u- 
dostępnione znaczne środki na 
działalność doraźną i długofa- 
lo^yą pomoc, to całe pokolenie 
dzieci może zostać dotknięte 
chorobami, ślepotą, niedoroz­
wojem umysłowym i fizycz­
nym oraz innymi skutkami 
chronicznego niedożywienia.

Przygotowaniami do obcho­
dów Międzynarodowego Roku 
Dziecka, który będzie szczegół 
ną okazją do poinformowania 
o alarmującej sytuacji dzieci 
w licznych regionach świata 
pokieruje specjalny, sekreta­
riat, który powstanie jeszcze 
w tym roku.

Warto przypomnieć, że Pol­
ska jest jednym z członków — 
założycieli UNICEF, organiza­
cji ONZ, niosącej od 30 lat po

Po zastrzeleniu 
działacza OWP 

w Paryżu
Organiaaca Wyzwolenia Palesty 

ny oskarżyła agentów wywiadu 
izraelskiego o zastrzelenie w po­
niedziałek w Paryżu działacza pa 
lestyńskiego Mahmuda Saleha, 
który przez pewien okres był 
p.o. przedstawiciela OWP we Frań 
cji. Został zastrzelony w Dzielni­
cy Łacińskiej przed księgarnią 
arabską, której był właścicielem. 
Oświadczenie OWP apeluje do 
międzynarodowej opinii publicz­
nej o potępienie zbrodni i położę 
nie kresu svjon (stycznemu terro­
ryzmowi. (PAP)

Zachmurzenie będzie duże, 
miejscami słabe opady śniegu lub 
deszczu powodujące gołoledż. 
Mgły i zamglenia. Temperatura 
maksymalna od —1 st. na północ­
nym wschodzie do +4 st. na za­
chodzie i około —5 st. na połu­
dniowym wschodzie.
bebbbbisssbbbbbb

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował: Andrzej Skrzypczak.
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moc dzieciom. W naszym kra 
ju organizuje saę specjalne 
kursy dla stypendystów 
UNICEF. Poisiki Komitet 
Współpracy z UNICEF potpula 
ryzuje akcje pomocy dzieciom 
— ofiarom wojen, powodzi, 
trzęsień i innych katakli­
zmów. Ze składek naszego spo 
leczeństwa zakupuje się i wy 
syła dla dzieci różnych kra­
jów leki, koce i inne niezbęd­
ne artykuły. (PAP)

W 35 rocznicę 
powstania PPR

Dokończenie ze str. 1 
zujące pierwszy okres walki 
o wdadzę ludową.

Ponad 2000 byłych członków 
PPR mieszka w województwie 
leszczyńskim. Wczoraj ponad 
100-osobowa grupa PPR- 
owców spotkała się z członka 
mi Sekretariatu Komitetu Wo 
jewódzkiego PZPR w Lesznie. 
I sekretarz KW PZPR — Sta 
nisław Kulesza — złożył we­
teranom ruchu robotniczego 
serdeczne życzenia.

Wczorajsze uroczystości zapo 
czątkowały obchody 35 roczni 
cy powstania PPR. Będą one 
w Leszczyńskiem kontynuowa 
ne w najbliższych miesiącach 
w szkołach, organizacjach mło 
dzieżowych, na wieczornicach 
— w bibliotekach i innych nla 
cówkach kulturalnych, (tt)

Z okazji 35 rocznicy pow­
stania PPR, w Grabowie nad 
Prosną woj. kaliskie odbyło 
sie spotkanie weteranów ru­
chu robotniczego z Egzekuty­
wą KMiG PZPR. Podczas 
spotkania omówiono historię 
ruchu robotniczego na tere­
nie Grabowa i w jego okoli­
cach, zapoznano towarzyszy z 
osiągnięciami tego rejonu w 
ubr. oraz omówiono zadania 
na rok bieżący. _ (mt)

W całym kraju oddano 
hołd pamięci twórców i współ 
założycieli PPR, bojowników 
o wyzwolenie Polski spod o- 
kupacji hitlerowskiej, ludzi, 
którzy kładli podwałinv pod 
dzisiejszy socjalistyczny kształt 
krain.

W Warszawie wieńce i kwia 
ty złożono na grabach i przv 
tablicach upamiętniających 
przywódców PPR: Marcelego 
Nowotki. Pawła Findera. Mał 
gorzaty Fornalskiej i Bolesła­
wa Bieruta, a także na ulicy 
Krasińskiego przed tablicą pa 
miątkową wmurowaną w ścia 
ne domu, w którym 5 stycznia 
1942 roku odbyło się pierwsze, 
założvcielskie posiedzenie kie­
rownictwa PPR. (PAP)

dowJanych. Taka dwustronna 
współpraca, oparta o ściśle za 
programowany podział zadań 
i specjalizację produkcji, po­
winna się rozwijać — jak 
stwierdzono w czasie obrad 
— zwłaszcza w przemyśle 
przyrządów i środków auto­
matyzacji, przemyśle ciągni­

ków i maszyn rolniczych, w 
przemyśle budowy maszyn 
dla hodowli i produkcji pasz, 
w produkcji urządzeń dla 
przemysłu lekkiego i spożyw­
czego, w przemysłach budo­
wy maszyn ciężkich i trans­
portowych, a także maszyn dla 
przemysłu chemicznego. Wiąże 
się to nierozłącznie z zadania 
mi jakie stoją przed organi­
zacjami handlu zagraniczne­
go obu krajów.

Przypomnijmy, że w bieżą­
cej 5-latce nastąpić ma 2-krot 
ny wzrost wartości obrotów 
wzajemnych przy czym naj­
większy wzrost odnosi się do 
przemysłu elektromaszynowe­
go. Np. udział wyrobów tego 
przemysłu w całym polskim 
eksporcie do ZSRR wynieść 
ma w tym 5-leciu 56 procent.

Ustalając konkretne przed­
sięwzięcia zapewniające reali 
zację wspólnych planów, u- 
czestnicy XVIII posiedzenia ko 
misji rozważali możliwości 
dalszego rozwoju wzajemnej 
wymiany handlowej. Uznano 
za możliwe zwiększenie pol­
sko-radzieckich obrotów towa 
rowych ponad wielkości prze 
widziane wieloletnią umową 
handlową na lata 1976—86, a 
także ponad wielkości już u- 
stalone na rok bieżący.

Kolejnym ważnym tema­
tem drugiego dnia obrad by­
ła kwestia realizacji planu 
dostaw radzieckich urządzeń 
dla II etapu budowy Huty 
„Katowice”. Warto przy tym 
podkreślić, że dla usprawnie­
nia tych dostaw, jak również 
transportu rudy do naszego 
największego kombinatu hut­
niczego, strona radziecka za-

mierzą na początku br. roz­
winąć budowę odcinka linii 
kolejowej Włodzimierz Wołyń 
ski — granica polsko-radziec­
ka oraz mostu kolejowego na 
Bugu. Budowa tego mostu ma 
być znacznie skrócona, tak 
aby otwarcie na nim ruchu 
nastąpiło już w IV kwartale 
1978 roku.

Z kolei strona polska za­
mierza doprowadzić kolejny 
odcinek tej linii do rejonu 
Tarnobrzeskiego Zagłębia Siar 
kowego w IV kwartale 1978 
roku, a zakończyć całość — 
tan. zbudować ostatni odcinek 
do Huty „Katowice” w IV 
kwartale 1979 roku.

Tematyka obrad XVITI po­
siedzenia międzyrządowej poi 
sko-radzieckiej komisji jest 
bardzo obszerna, co wiąże się 
z założeniami niezwykle dy­
namicznego rózwoju współpra 
cy gospodarczej między Pol­
ską a ZSRR. Obrady płenar 
ne komisji będą kontynuowa­
ne w piątek, 7 bm. Tego też 
dnia przewidziane jest pod­
pisanie protokołu z obrad1. Na 
tomiast w czwartek, 6 bm., 
odbędą się dalsze spotkania 
członków delegacji radziec­
kiej — ministrów poszczegól­
nych resortów z ich polskimi

Oświadczenie rządu Mozambiku

Oszczerstwa wobec ludowej republiki 
mają usprawiedliwić zamiary agresji

Rząd Mozambiku ogłosił, oświadczenie, w którym stwier­
dza, że „od kilku tygodni prasa imperialistyczna prowadź] 
kampanię oszczerstw przeciw Ludowej Republice Mozambi. 
ku”, mającą na celu stworzenie klimatu, który „usprawie. 
dliwiłby przygotowywaną agresję przeciw Mozambikowi”.
„Prasa ta — stwierdza o- 

świadczenie — rozpętała alar­
mistyczną kampanię o tym, 
jakoby kraje socjalistyczne 
chciały wykorzystać teryto­
rium Mozambiku do ataku na 
rasistowski reżim Południowej 
Afryki. W swoich kłamstwach 
prasa imperialistyczna posu­
wa się do twierdzenia, że w 
Mozambiku znajduje się pięć 
tysięcy Kubańczyków, jako 
rzekomych robotników plan te 
cji cukrowych. Pisze się też, 
że w Mozambiku są wojska 
tanzanijskie, a nawet, że per­
sonel ochrony osoby pr esy den 
ta składa się z cudzoziemców.

Co jest celem tej kampanii 
kłamstw? Jej celem jest oczer 
nić Ludową Republikę Mozam 
biku, powstrzymać proces re­
wolucyjny, utrudnić nam two 
rżenie armii, abyśmy nie mo­
gli bronić naszej suwerenno­
ści. Ponadto, kampania ta 
związana jest z pewnymi fak 
tami, o których dzisiaj już 
wiemy. Wiemy, że odbywa się 
koncentracja oddziałów rasi­
stowskich na naszej granicy. 
Posiadamy informacje, że są­
siedni kraj rządzony przez ra 
sastów, przygotowuje oddział

najemników, który zostanie 
przerzucony na nasze teryto­
rium. Następnie, najemnicy 
ci, przebrani w mundury Fre 
limo, przeprowadzą pozorowa­
ny atak przeciw Republice Po 
łudniowej Afryki. Do takiej 
samej prowokacji uciekł się 
Adolf Hitler, aby usprawiedli 
wić swój atak na Polskę w 
1939 roku. Teraz chce się pow 
tórzyć tę prowokację aby u- 
spra wiedli wić atak na nasz 
kraj”. (PAP)
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kolegami. (PAP)

Ostatni „prezent" G. Forda 
dla wielkiego biznesu

Odchodząca administracja republikańska sprawiła wielkie­
mu biznesowi ostatni „prezent” — sięgającą 12 mld dolarów 
redukcję podatków.

„Star 244-R"

Samochód ciężarowy 
dla rolnictwa

Załoga Kombinatu PGR Go 
raj w lubuskim zjednoczeniu 
otrzymała ze Starachowic dwa 
pierwsze z serii informacyj­
nej, typowo rolnicze samocho 
dy ciężarowe „Star 244-R”. Są 
to pojazdy mechaniczne o du 
żej mocy (150 koni mechańicz 
nych), wyposażone w 10 bie­
gów, w tym 5 do szybkiego 
poruszania się na drogach i 
5 terenowych, przystosowa­
nych do prac rolnych w naj­
cięższych warunkach w ciągu 
całego roku. Zależnie od po­
trzeb samochód może być pro 
wadzony z szybkością do 80 
km na godzinę. Jego ładow­
ność wynosi 5 ton i może być 
zwiększona o dalszych 6 ton 
dzięki skonstruowanej dla te 
go pojazdu przyczepy samowy 
ładowczej. „Star 244-R” za­
opatrzony jest w system auto 
matycznych dźwigni do urucha 
miania dwóch burt przycze­
py samowyładowczej i agre­
gowanego napędu wielu ma­
szyn rolniczych.

W pierwszym kwartale br. 
kombinaty zielonogórskiego 
zjednoczenia otrzymają z FŚC 
w Starachowicach 15 „Starów 
244-R” . Jednostki państwo­
wych gospodarstw rolnych ca 
łego kraju wyposażone zosta­
ną do końca br. w 200 tego 
rodzaju nowoczesnych środ­
ków mechanizacji transportu 
i robót polowych. Seryjna pro. 
dukcja „Starów 244-R” przy­
niesie naszemu rolnictwu w 
ciągu 1978 roku już 6 000 ta­
kich samochodów. (PAP)

* Prezydent USA, Gerald 
Ford, skierował we wtorek do 
Kongresu projekt ustawy o re 
dukcji podatków od koncer­
nów na łączną kwotę 2,5 mld 
dolarów w 1977 r. Biały Dom 
proponuje obniżenie o dwa 
procent podatku od zysków 
koncernów i rozciągnięcie za­
kresu obowiązywania tych de 
cyzji na nowe lokaty kapita­
łowe. Równocześnie admini­
stracja proponuje obniżenie 
podatku dochodowego od za­
możnych i bogatych obywateli 
na łączną kwotę 10 mld dola­
rów.

Jak podkreślają obserwatorzy, 
zaproponowane przez Biały Dom 
redukcje podatków w żadnej mie 
rze nie polepszą sytuacji 26 min 
Amerykanów, żyjących poniżej 
granicy ubóstwa. Są to dane ofi­
cjalne. Rządowy projekt nie wpły 
nie też na sytuację ogółu ludno­
ści, ponoszącej duże ciężary po­
datkowe. Przeciętny Apierykanin 
musi pracować jedna trzecią dnia 
roboczego tylko po to, by wywią 
zać się z licznych obowiązków 
podatkowych wobec włada fede­
ralnych i lokalnych.

Propozycje Białego Domu 
nie mają praktycznie żadnych 
szans przyjęcia ich przez Kon 
gres. W Waszyngtonie uważa 
się, iż zdominowany przez de­
mokratów Kongres wstrzyma 
się z podjęciem decyzji do cza 
su objęcia urzędowania przez 
nową, już demokratyczną ad­
ministrację i przedstawienia 
przez Jimmy Cartera jego pro 
gramu gospodarczego. Ustępu 
jacy prezydent Gerald Ford 
na trzy dni przed końcem jego 
kadencji (17 bm) przedstawi 
jeszcze w Kongresie projekt 
budżetu na rok 1977—78.

We wtorek po trzymiesięcznej 
przerwie rozpoczął obrady nowy, 
95 Kongres USA, pochodzący z wy 
borów k 2 listopada ub.r. Późno 
w nocy wybrano nowego prze­
wodniczącego Izby Reprezentan-

tów Kongresu USA. W hierarchii 
państwowej w Stanach Zjednocw 
nych, stanowisko to jest wymie­
niane na trzecim miejscu, bezpo­
średnio po urzędzie wiceprezy­
denta.

Na miejsce dotychczasowego 
przewodniczącego Izby Reprezen­
tantów, Carla Alberta, który po­
stanowił wycofać się z życia po- 
lityeznego i nie stanął do ostat­
nich wyborów w listopadzie ubr„ 
wybrano 64-letniego kongresmana 
— demokratę ze stanu Massachu­
setts, Thomasa o’Neilla. (PAP)

Gest A. Suareza 
w sprawie negocjacji 
z rządem Hiszpanii
Joaguin Satrustegui, przed­

stawiciel „Sojuszu liberalne­
go” w 9-osobowej komisji o- 
pozycji demokratycznej, po­
wołanej do negocjacji z rzą­
dem Adolfo Suareza, przeka­
zał telefonicznie do Prezy­
dium Rządu treść komunikatu 
o wynikach posiedzenia korni 
sji, zanim został on rozdany 
przedstawicielom prasy. Wy­
jaśniając ten gest Satrustegui 
powiedział, że komisja nego­
cjacyjna nie chciałaby, aby 
rząd musiał się dowiadywać 
o jej postanowieniach za po­
średnictwem dziennikarzy.

Wspomniany gest podkreślił 
jedynie kompromisowy cha­
rakter formuły przyjętej przez 
opozycję demokratyczną w 
sprawie rokowań z rządem; 
przynajmniej na pierwszy 
rzut oka nie ma w niej nic, 
co mogłoby spowodować no­
we opory ze strony Adolfo Su­
areza.. Negocjacje mają się od 
bywać w dwóch fazach. W 
pierwszej, w której bezpośred 
nie rozmowy z rządem będzie 
prowadzić 4-osobowa grupa 
negocjatorów bez udziału ko­
munisty, mają być omawiane 
jedynie „kwestie związane z 
amnestią polityczną i uzna­
niem wszystkich partii poilty 
cznych”. (PAP)

Trwają sesje KSR

Więcej towarów 
lepszej jakości
Poprawa zaopatrzenia ryn­

ku wewnętrznego oraz zwięk­
szenie opłacalnego eksportu 
— oto główne cele, jakie przy 
świeca ją wszystkim decyzjom 
podejmowanym w czasie ob­
rad KSR. Niemal we wszyst­
kich zakładach podejmuje się 
nowe kroki służące poprawie 
jakości i nowoczesności pro­
dukcji.

Około 2-krotnie więcej la­
kieru otrzyma w br. rynek 
krajowy z Kujawskiej Fabry­
ki Farb i Lakieru we Wło­
cławku. Wydatne zwiększenie 
produkcji kujawskiej fabry­
ki będzie posiadało duże zna­
czenie dla rozwoju krajowe­
go przemysłu motoryzacyjne­
go.

O 20 proc, wzrośnie wydaj­
ność pracy w Przedsiębior­
stwie Budownictwa Mieszka­
niowego w Puławach. Puław­
scy budowlani zbudują m. in. 
w br. centralną kulkownię dla 
przemysłu łożyskowego w 
Kraśniku i rozpoczną budjwę 
Zakładów Przemysłu Paszcwe 
go w Puławach.

O 12 procent zwiększony — 
w porównaniu z rokiem ubie­
głym — plan zatwierdziła se­
sja KSR w Zakładach Prze­
mysłu Odzieżowego pn. 1 Ma­
ja we Wrocławiu. W planie 
na rok bieżący ważne miejsce 
zajmuje produkcja eksperto­
wa odzieży sportowej i tury­
stycznej. Wzroście ona w po- 
równaniu z rokiem ubiegłym 
o 75 proc.

Wychodzący naprzeciw spo­
łecznym potrzebom — ambit­
ny program produkcji na rok 
1977 zatwierdziła sesja KSR 
Lubuskich Fabryk Mebli — 
k omb im atu o be j muj ące g o sze­
reg zakładów środkowego Nad 
odrza. Przewidziano tu wzrost 
sprzedaży mebli o 18 procent.

O około 200 min zł wzroś­
nie w br. wartość produkcji 
Skawińskich Zakładów Kon­
centratów Spożywczych (woj. 
krakowskie). Dzięki temu ry­
nek otrzyma zwiększone do­
stawy pieczywa cukiernicze­
go, makaronu, kawy „Inki* 
itp. Załoga przekaże na rynek 
40 nowych artykułów.

1000 ton tłuszczów roślin­
nych, piekarniczych i kuchen 
nych więcej niż w ub. r. do­
starczą na rynek Zamojskie 
Zakłady Przemysłu Tłuszczo­
wego w Bodaczowie. Wzrost 
produkcji obejmie m. in. mar 
gairynę „Palma”, „Maja”.

PAP
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Wspólnota działania
Niedawno uczestniczyłem 

w spotkaniu z czytelni­
kami, którego głównym 

tematem były sprawy związa 
z kształtem Polski w roku 

1980 i później. W pewnej chwi 
li młody człowiek, zapewne 
uczeń liceum lub technikum, 
a może młody robotnik,' po­
wiedział mniej więcej tak: czy 
rzeczywiście kółka rolnicze ma 
Ja jakiś związek z demokracją 
socjalistyczną, jako formą 
sprawowania władzy w na­
szym państwie?

W pytaniu tym wyczuć moż 
pa było trochę autentycznych 
wątpliwości, ale także odrobi­
nę tak charakterystycznej dla 
młodego wieku chęci zaimpo­
nowania innym. I choć spra­
wa ta nieco odbiegała od głów 
nogo nurtu rozważań, wyjaśni 
liśmy sobie szereg zagadnień, 
o których wiedzieć warto.

Nasza demokracja socjali­
styczna ukształtowała w cią­
gu trzydziestolecia pewne włas 
no formy działania, nieco in­
ne niż w pozostałych krajach 
socjalistycznych. Harmonij­
nie łączyła zalety nowego us­
troju z postępowymi wartoś­
ciami spuścizny narodowej, któ 
re kształtowały się i rozwija­
ły w walce o niepodległość 
Polski, a potem w odbudowie 
i rozbudowie kraju. Nasz sys­
tem socjalistyczny tworzy pod 
stawę do jedności wszystkich 
Polaków niezależnie od ich 
przynależności partyjnej, poło 
żenią społecznego i i światopo 
głądu. Na tej bazie funkcjonu 
je w Polsce demokracja socja­
listyczna. Jej rozwój jest na­
szym dużym dorobkiem, a jej 
umocnienie partia traktuje ja 
ko istotny czynnik składowy 
życia społecznego. Demokracja 
socjalistyczna otwiera wciąż 
rosnące możliwości uczestni­
ctwa ludzi pracy w rządzeniu, 
realizuje zasady praworząd­
ności i sprawiedliwości społe­
cznej.

Coraz różnorodniejsze i dos 
konalsze formy urzeczywistnia 
nia demokracji socjalistycznej 
znajdują swój wyraz także w 
przytoczonym przez młodego 
człowieka przykładzie kółek 
rolniczych. Nie są one wpraw­
dzie ani jedyną, ani najważ­
niejszą instytucja demokracji, 
a!e nie ryzykowałbym ustala­
nia hierarchii, mimo że jej naj 
wyższy szczebel zajmują w 
naszym kraju Sejm i podpo­
rządkowane mu organy pań­
stwowe oraz rady narodowe 
Poza tym mamy samorząd ro­
botniczy, różne organizacje sr 
morządu chłopskiego ze w spore 
nianymi kółkami rolniczymi 
spółdzielczość wiejską, samo 
rządy mieszkańców, nic mó­
wiąc już o związkach za wodo 
wych czy licznych organizac­
jach społecznych i kultural­
nych. Ustalanie ważności tych 
instytucji jest subiektywnie c 
tyle zawodne, że każdy z nas 
może działać gdzie indziej, za­
leżnie od środowiska, w któ­
rym żyje, od zainteresowań, 
możliwości, zdolności oraz wie 
dzy. Wiadomo, że wszyscy nie 
możemy być posłami do Sej­
mu czy nawet radnymi, ale 
prawie każdy może znaleźć coś 
dla siebie, co pozwoli mu się 
wyżyć i co da satysfakcję dzia 
łania i społecznej przydatnoś­
ci.

Trudno się dziwić młode­
mu człowiekowi ze wsi, 
że jako przykład wybrał 

właśnie kółka rolnicze. Praw­
dopodobnie na miejscu widzi 
działalność takiego kółka i do 
strzegą samorządne formy za­
rządzania jego majątkiem, roz 
dzielanie zadań, słyszy, jak 
miejscowi rolnicy często mię­
dzy sobą mówią o pracy tego 
kółka, o tym co należałoby 
zmienić lub naprawić. Gdyby 
się uważnie przyjrzał życiu na 
wsi, zauważyłby jeszcze, że po 
dobnymi zasadami działania 
kieruje się na przykład miej­
scowa Gminna Spółdzielnia, Ko 
ło Gospodyń Wiejskich czy 
spółdzielnia produkcyjna. Sens 
demokracji socjalistycznej po 
lega właśnie na tym, że wcią­
ga ona w krąg aktywnej dzia­
łalności ■ szerokie warstwy spo 
leczeń stwa bez względu na 
.przynależność partyjną, świa­
topogląd i zawód oraz zainte­
resowania.

I jeżeli na V Plenum KC 
PZPR mówiono o dalszym roz 
.wijaniu demokracji w intere­
sie socjalizmu i ludzi pracy, to 
chodziło o to, by te formy wy 
korzystać także dla Łaktywizo 

wania zawodowego szerokich 
kręgów, dla zwiększenia efek­
tywności działania produkcyj­
nego. Ale chodziło także o to, 
by nie było wolności dla wro­
gów wolności, by nikt nie mógł 
—. bez względu na to, w jaki 
płaszczyk próbuje się przy­
odziać — wykorzystywać przy 
wileju demokracji socjalistycz 
nej dla podważenia zasad na­
szego ustroju, podstaw naszych 
sojuszów czy dla siania roz- 
dźwięków między klasą robot 
niczą a partią.

Jedną ze stosowanych ostat 
nio form demokratycznego 
systemu rządzenia jest za 

sada konsultacji. Jej realiza­
cja w praktyce wymaga jed­
nak od społeczeństwa dużej 
dojrzałości politycznej, spoko­
ju i rozwagi. Chodzi przecież o 
to, by w toku dyskusji i ana­
liz możliwie najpełniej koja­
rzyć potrzeby i interesy pod­
stawowych klas i grup społe­
cznych ludzi pracy oraz inte­
resy długofalowe z interesami 
bieżącymi. Nie jest to łatwe, 
tym bardziej, że mamy jesz­
cze duże niezaspokojone po­
trzeby, a wiele dziedzin i re- 
gioriów odczuwa potrzebę dal­
szych inwestycji. Z tych trud­
ności musimy sobie zdawać 
sprawę, oceniając różne pro­
pozycje i decyzje władz par­
tyjnych i rządowych. Ale nie 
tylko. .. — --

W śniecie współczesnym za 
chodzą i nadal będą zachodzi­
ły procesy mające swe głębo­
kie klasowe podłoże i będące 
przejawem rywalizacji dwu 
systemów społeczno-politycz­
nych. Zasada pokojowego 
współistnienia nie wyklucza 
wcale walki światopoglądo­
wej obu systemów. Fakt, że 
prowadzimy ożywiony handel 
także z Francją, RFN i Anglią, 
wcale nie oznacza, że akcep­
tujemy ustrój politycznv pa­
nujący w tych krajach. Mimo 
że kapitalizm jest często zmu­
szony godzić się z zasadami po 
kojowego współistnienia, nie 
chce rezygnować z konfronta­
cji z naszym systemem i z dą­
żenia do osłabienia pozycji so­
cjalizmu. W tym celu szermu­
je on także hasłami demokra-

Każdy z nas zjada przecięt 
nie 95—97 kg chleba w 
ciągu roku. Idą na ten 

wypiek miliony ton zboża, nie 
jest więc obojętne, czy ładuje 
my je w zakalec, czy w chleb 
smaczny, dobrze wypieczony 
i chrupiący.

Duże piekarnie i przemysło 
we giganty, zwane „fabryka­
mi chleba” nie są w stanie 
zaspokoić apetytu 34 milionów 
Polaków — pod względem ilo 
ści pieczywa, jego jakości i 
walorów smakowych. Oto kon 
kretny przykład: w końcu 
grudnia w Lublinie i Warsza­
wie uruchomiono kolejne „fa­
bryki”, nowoczesne i całkowi 
cie zautomatyzowane, z któ­
rych każda podczas 16 godzin 
dawać będzie 37 ton pieczywa. 
W skali jednego zakładu jest 
to porcja olbrzymia, natomiast 
dla mieszkańców stolicy, któ­
rzy w okresie świąt skonsumo 
wali 1 000 000 bochenków — 
dostawa dodatkowych 60 000 
pozostała chyba niezauważal­
na.

Lubimy pieczywo i zjada­
my go więcej niż mieszkańcy 
innych krajów. Pewnie dlate­
go nasze wymagania są więk­
sze. Wielkie piekarnie otrzy­
mują do 15 gatunków maki 
pszennej i żytniej, wypiekając 
z niej około 40 rodzajów pieczy 
wa, wybór jest wiec dużv. 
Teoretycznie... W praktvce bo 
wiem znajdujemy w sklepach 
zaledwie kilka gatunków i 
rzadko uda się trafić na ten 
najbardziej ulubiony. Za taki 
stan rzeczy opnoszą odpowie­
dzialność handlowcy, którzv 
nie zadają sobie specjalnego 
trudu, by dobrze poznać po­
trzeby, różnie kształtujące się 
nde tylko w poszczególnych 
miastach, ale nawet w dzielni 
cach i osiedlach. Transport 
także przysparza wielu kłono 
tów, stąd nikły wybór na skle 
powych półkach i niezadowo­
lenie klientów.

TJchwałv XV Plenum KC PZPR 
pobudziły aktywność spółdziel­

ejL Nie zapominajmy, że jest 
t<> jednak demokracja służąca 
innym celom, innym interesom 
i innym klasom niż nasza de­
mokracja.

Sens naszej demokracji. po 
lega przede wszystkim 
na tym, że służy ona ol­

brzymiej większości narodu, że 
jej wszystkie instytucje speł­
niają rolę służebną wobec na­
czelnego celu: podnoszenia za 
możności ludzi pracy i wszech 
stronnego rozwoju ich pozio­
mu kulturalnego.

Konsekwentną realizację te 
go celu widać szczególnie w 
dokonaniach ostatnich lat. Wy 
starczy uważnie rozejrzeć się 
wokół siebie. Domy mieszkal­
ne, szkoły, szpitale, drogi, li­
nie kolejowe, fabryki, kopal­
nie... Radykalnym zmianom 
krajobrazu Polski towarzyszą 
też zmianv aktywności społe­
cznej i działalności samorządo 
wej — i to nie tylko w samo­
rządach spółdzielczości miesz­
kaniowej, komitetach bloko­
wych czy rodzicielskich, ale 
także w fabrykach i instytu­
cjach. Wszystkiemu bowiem to 
warzyszy społeczne działanie, 
każda niemal społeczna inicja 
tywa "wyrasta na gruncie de­
mokracji socjalistycznej.

Mamy powód do dumy, choć 
to wcale nie znaczy, że nie do 
strzegamy braków i niedociąg 
nięć. Dostrzegamy i chcemy jc 
jak najszybciej usunąć. Takie 
zadanie postawiła przed nami 
partia. Wszyscy bowiem jes­
teśmy gospodarzami kraju i 
wszyscy współodpowiadamy za 
jego kształt.

☆

Spotkanie, o którym wspom 
ndałem na wstępie, odbywało 
się w Domu Kultury, zbudowa 
nym z inicjatywy, środków i 
pracy miejscowego społeczeń­
stwa. Jeszcze jeden, drobny 
wprawdzie ale charakterysty­
czny, element nowego krajo­
brazu i piękny zarazem przy­
kład samorządnego działania 
demokracji socjalistycznej w 
Polsce.

MARIAN 
FLEJSIEROWICZ

czości spożywców „Społem”, któ­
ra od 1 Lipca 1976 roku odpowia­
da za właściwe zaopatrzenie 
miast w artykuły żywnościowe, 
przejmując jednocześnie cały za 
kres działania Zjednoczenia Prze 
mysłu Piekarskiego. Ma teraz w 
gestii 1224 piekarnie, w tym 66 
typu przemysłowego („fabryki 
chleba”) oraz 509 ciastkarni. Do 
końca 5-latki uruchomi 20—25 no 
wych piekarń oraz 8 wielkich za 
kładów cukierniczych, z których 
każdy będzie wypiekać 20—22 ton 
luksusowego pieczywa. „Społem” 
zapowiada, że wkrótce znacznie 
zwiększy dostawy pieczywa, cie­
szącego się szczególnym powodze 
niem, oraz dostarczy 17 nowych 
gatunków, z których 3 przezna- 

„Liliputy” w parze z „gigantami”

Jak zaspokoić apetyt 
na dobry chleb?

c®one będą dla dietetyków. Wię­
cej będzie ciast drożdże wych i 
parzonych oraz ciastek w szer­
szym wyborze. Bochenki mają 
być różnej wielkości, co wielu 
klientów przyjmie z pewnością z 
zadowoleniem. Jest to realizacja 
wielokrotnie zgłaszanych postula 
tów, wszystkich bowiem oburza 
marnotrawstwo bułek i chleba, 
wyrzucanych do pojemników na 
śmieci. Mniejsze porcje można 
przecież racjonalniej wykorzystać. 
„Społem” bierze także kurs na 
polepszenie jakości wypieków, za 
mierzą coraz więcej wyrobów 
transportować w pojemnikach, 
aby pieczywo docierało do kon­
sumenta w niezmienionej formie.

Po okresie stagnacji przebu 
dziły się również rzemieślni­
cze zakłady piekarskie i cu­
kiernicze, którym rządowy 
program rozwoju usług i rze­
miosła, zatwierdzony przez 
Sejm 3 grudnia 1976 roku, za­
pewnił szerokie preferencje. 
Jasne jest bowiem, że naj­
mniejsza nawet piekarnia czy

Z Kaliskim Przedsiębior 
stwem Budowlanym 
w Kaliszu związany 

jestem od 1945 roku. Wów­
czas był to mały zakład, za­
trudniający ponad 30 pracow­
ników. Od samego początku peł 
nienia funkcji kierowniczej 
moją największą troską byli 
sami ludzie. Przez wszystkie 
minione lata, obok stałego roz 
woju przedsiębiorstwa, stara­
łem się dostrzegać potrzeby 
pracowników. Stąd właśnie 
zrodził się projekt budowy w 
Kaliszu przedszkola dla dzie­
ci pracowników KPB. Kolej­
nym posunięciem było otwar 
cie świetlicy dla starszych dzie

Na wsi — remanent

Więcej miejsca 
dla zwierząt

Już po Nowym Roku roz­
począł się w całym kra­
ju spis pogłowia zwie­

rząt gospodarskich. Nie zna­
jąc jeszcze pełnych wyników 
tego remanentu, już teraz moż 
na stwierdzić, że stan pogło­
wia jest mniejszy niż np. 
przed dwoma laty: jednocześ­
nie, dzięki rozeznaniu sytua­
cji, można będzie ustalić moż 
liwości zwiększenia liczby 
zwierząt, ustalić kierunki pro 
dukcji mięsa oraz zakres po­
mocy państwa.

Obecnie na czoło zadań w 
rolnictwie wysuwa się wyko­
rzystanie w chlewni i w obo­
rze każdego wolnego miejsca 
dla zwierząt, jak . również 
stworzenie dalszych stanowisk 

ciastkarnia uzupełnia i uroz­
maica zaopatrzenie rynku w 
artykuły pierwszej potrzeby. 
I znów przykład z życia. Przed 
kilku miesiącami ruszył w 
Warszawie kolejny „Liliput”, 
zaopatrujący głównie miesz­
kańców osiedla Piaski. Co­
dziennie przygotowuje dla 
nich 1300 kg chleba mazowiec 
kiego, razowego, zakopiańskie 
go i chrupiących bułęk. A 
wszystko ś"wieże i gorące — 
prosto z pieca trafia do koszy 
ka klienta, ponieważ sprzedaż 
odbywa się na miejscu. Po­
równanie z „fabryką chleba”, 

która w ciągu jednej godziny 
wypieka więcej niż to maleń­
stwo przez cały dzień, może 
się wydać zabawne, ale nie dla 
mieszkańców osiedla. Dla nich 
ten warsztat jest wprost nie- 
oęeniony.

Obecnie mamy w kraju 2375 
rzemieślniczych piekarń i 2503 
ciastkarnie. Wprawdzie po 
uchwałach XV Plenum KC 
PZPR i zaleceniach rządu z 
roku 1975 w sprawie poprawy 
wyżywienia narodu i rozwoju 
rolnictwa, Centralny Związek 
Rzemiosła podjął akcję, zmie­
rzającą do rozwoju rzemiosł 
spożywczych, ale dotychczaso 
we efekty nie są zadowalają­
ce. Stan liczebny piekarń zma 
lał o 43 obiekty (przybyło 164, 
ubyło 207). Zwiększyła się na­
tomiast liczba ciastkarni (o 
116). Największą siecią rzemie 
ślniczych zakładów piekarni­
czych i cukierniczych mogą 
się poszczycić województwa:

ma
Blisko

ci. Dla nich też od lat organi­
zowane są w Pobierowie kolo 
nie. Nasi pracownicy nato­
miast korzystają z dwóch o- 
środków wczasowych w Świ­
noujściu i Szlarskiej Porębie. 
Zdecydowana większość zało­
gi otrzymała także mieszka­
nia. /

Stworzenie załodze dobrych 
warunków socjalno-bytowych, 
interesowanie się na co dzień 
nie tylko zawodowymi spra­
wami pracowników zespala 
ich z przedsiębiorstwem. Wy­
zwala też w nich ambicje sta 
łego dążenia do uzyskiwania 
coraz lepszych wyników w 
pracy.

Wielu spośród 1600 ludzi 
pracuje w naszym przedsię­
biorstwie od wielu lat i to 
właśnie cieszy, daje satysfak 
cję. Pomocą w kierowaniu 
przedsiębiorstwem była zaw­
sze znajomość zawodu. A że 
taką mam, załoga liczyła się 
z moim zdaniem, tak samo, 
jak ja ze stanowiskiem wielu 

inwentarsfcicth. Niepokojący 
jest bowiem zarówno spadek 
pogłowia, jak i zbyt powolna 
jego odbudowa. Wszystko 
wskazuje jednak na to, że już 
pod koniec I kwartału br. 
przybędzie prosiąt a pod ko­
niec I półrocza — gdy podros 
ną — więcej żywca.

Aby jednak móc realizować 
plany rozwoju produkcji żyw 
ca, trzeba budować. Łatwiej 
obecnie przystąpić do tego niż 
parę lat temu, gdy hamulcem 
dla rolników był zbiurokraty­
zowany system pracy powiato 
wej służby budowlanej. Od 
czasu reformy administracyj­
nej, w gminach wiele się zmie 
ndło w obsłudze rolników 
przez służbę budowlaną. Dro­

katowickie (odpowiednio 407; 
305), kieleckie (103; 86), opol­
skie (163; 353), stołeczne (96; 
227), wałbrzyskie (88; 46).

Sytuacja „wańki-wstańki” 
wśród piekarzy i ciastkarzy 
wynika z różnych przyczyn;" 
wiek rzemieślników zmusza 
ich często do zaniechania za­
wodu. Inne powody to brak 
lokali zastępczych dla zakła­
dów z domów wyburzanych, 
braki w zaopatrzeniu wpływa 
jące na rentowność, a także 
niezbyt przychylny stosunek 
niektórych władz lokalnych, 
wynikający najczęściej z nie­

właściwej interpretacji wy­
raźnych przecież intencji i za 
leceń władz centralnych. Wszy 
stkie te niedociągnięcia, wystę 
pujące w niektórych regio­
nach kraju, należałoby pod­
dać wnikliwej analizie i wy­
ciągnąć rzeczowe wnioski, aby 
nie tylko zapobiec regresowi, 
ale ułatwiać rozwój placówek 
rzemiosła spożywczego.

W końcu marca 1976 roku CZR 
podjął uchwałę w sprawie ujaw­
niania i wykorzystania do roku 
1980 wszystkich rezerw, zmierza­
jących do o-twarcia nowych za­
kładów i zwiększenia mocy pro­
dukcyjnych w istniejących. Zale­
cono izbom rzemieślniczym orga 
nizowanie — pod egidą urzędów 
wojewódzkich — spotkań z pie­
karzami i cukiernikami dla po­
informowania ich o obecnych 
możliwościach. Wynik — 111 fa­
chowców zgłosiło gotowość do o- 
twarcia zakładów. Współpraca na 
wiązana ze Zjednoczeniem Ma­

szyn Spożywczych „Spomasz” 
powinna wpłynąć na lepsze za­

załogi
pracowników — fachowców. 
Właśnie z tymi ludźmi niejed 
nokrotnie wprowadzaliśmy no 
we technologie. Od kilku na 
przykład lat domy budujemy 
z wielkiej płyty. Z nowocześ­
niejszych materiałów budowla 
nych wznosimy inne obiekty 
— miedzy innymi szpital w. 
Kaliszu. Pod koniec tego roku 
ma być gotowa nowa fabryka 
domów w Kaliszu.

Od 1 stycznia tego roku 
przeszedłem na emeryturę. 
Czuję się jednak w pełni sił 
i dlatego po krótkim wypo­
czynku nadal będę pracował 

w tym przedsiębiorstwie, choć 
już na innym stanowisku.
Mówił HENRYK KINASTOWSK1 

— od 1945 roku dyrektor Kolis- 
kiepo Przedsiębiorstwo Budowd 
nego, odznaczony- m. in. Orde­
rem Sztandaru Pracy H klasy. 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Od 
rodzenia Polski i Krzyżem Virłu- 
H Miliłari V klasy, (on)

ga do otrzymania zezwolenia 
na budowę znacznie się skró­
ciła; więcej też będzie mate­
riałów, są typowe projekty 
itd.

W sukurs produkcyjnym za 
mierzeniom producentów rol­
nych idzie polityka kredyto­
wa. Szeroką pomoc świadczy 
Bank Gospodarki Żywnościo­
wej. udzielający pożyczek na 
dogodnych warunkach. W 
ubiegłym roku suma przyzna­
nych przez ten bank kredy­
tów inwestycyjnych była zna­
cznie wyższa niż w roku po­
przednim. Np. w woj. poznań 
skim — mimo trudności ryn­
kowych w zaopatrzeniu w ma 
teriały budowlane oraz z nie 
dostatecznym potencjałem wy 
konawczym — w ciągu trzech 
kwartałów ub. roku udzielono 
rolnikom prawie 19 milionów 
złotych pożyczek.

Znaczne sumy otrzymał? ze 
społy rolników indywidual­
nych, które przeznaczyły Je 
na budownictwo In wenta*-

Dokońc zenie na str. 4
ZOFIA DOHNKE

opatrzenie w maszyny i urządze­
nia. Ze Zjednoczenia Przemysłu 
Piekarskiego, a później ze „Spo­
łem”, rzemieślnicy otrzymują nor 
my, receptury, cenniki.

CZR twierdzi, że niepokojące 
dane z roku 1976 w odniesieniu do 
piekarń nie mogą przesądzać o 
perspektywach. Rok to zbyt mały 
okres na rozwój rzemiosł spożyw 
czych. W ludziach musi się prze­
de wszystkim utrwalić przekona­
nie, że mogą spokojnie pracować 
i godziwie zarabiać, że mają za­
gwarantowaną pełną stabilizację 
oraz szereg niezwykle ważnych 
udogodnień podatkowych i in­
nych. Muszą też zgromadzić śród 
ki, ponieważ urządzenie warszta­
tu sporo kosztuje.

CZR zakłada, że do roku 
1980 przybędzie 200 piekarń i 
prawie 500 zakładów ciastkar 
skich. a wartość dostaw pie­
czywa na rynek wzrośnie z 
1933 min zł w 1975 r. do 2730 
miń zł. W ubiegłym roku 
średni obrót jednego war­
sztatu piekarskiego wyniósł 
około 850 000 złotych; głów­
nym asortymentem było pie­
czywo pszenno-żytnie i pszen­
ne. Udział rzemieślniczej bran 
ży piekarskiej w ogólnych do 
stawach rynkowych stanowił 
13 procent, natomiast ciastkar 
nie dały 30 procent całej pro­
dukcji krajowej. Warto tu do 
dać, że głównym dostawca pie 
czywa na rynek jest „Społem” 
(około 45 nrocpnt), krok za nim 
podąża CZRS „Samopomoc 
Chłopska” (około 42 procent).

Rzemiosło ze swymi 13 pro­
centami tak się ma do tych 
potentatów, jak „liliput” do 
„giganta” piekarskiego, a jed­
nak jego rola w zaspokajaniu 
naszych apetytów jest wyso­
ko oceniana. Każdy warsztat 
uzupełnia i wzbogaca rynek, 
a wielu mieszkańcom ułatwia 
zakup podstawowych artyku- 
łćw żywnościowych.

HALINA SICTNSKA
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655000 zabitychWięcej lepszych mieszkań
w bieżącym pięcioleciu

Bilans trzęsienia
ziemi w Chinach

Działania zmierzające do zwiększania budownictwa mie­
szkaniowego znalazły swój konkretny wyraa w ustaleniach 
bieżącego planu 5-letniego.
Otóż — jak wiadomo — w 

latach 1976—80 zamierza się 
wybudować nowe mieszkania 
dla 1.575 000 rodzin, a więc o 
450 000 więcej niż w po­
przednim 5-leciu. Oznacza to, 
iż prawie 5 milionów osób 
zamieszka w nowych domach. 
Do tego trzeba dodać plan 
przedsięwzięć modernizacyj­
nych w już istniejących, któ­
re poprawią standard i wypo 
sażenie prawie 220 000 miesz 
kań.

Aby zrealizować ten pro­
gram trzeba wieki nowych in 
westycji i zwiększenia produk 
eji przemysłów produkują­
cych różne materiały i wyro­
by dla budownictwa. Liczba 
istniejących obecnie 100 fa-
bryk domów powiększy kię 
najbliższych kilku latach 
dalszych kilkadziesiąt.

w 
o

Realizacja specjalnego pro-

Na wsi
remanent
Dokończenie ze str. 3

«kie, umożliwiające specjali­
zację produkcji zwierząt rzeź­
nych i bydła mlecznego. For­
ma zespołów zyskuje popular 
rość zwłaszcza wśród ludzi 
młodych. Nie bez przyczyny: 
już w pierwszym roku zespo­
łowego gospodarowania towa- 
rowość produkcji jest przecięt 
nie o 10 procent wyższa od 
uzyskiwanej indywidualnie, a 
wartość specjalistycznej pro­
dukcji zwierzęcej wzrasta w 
(zespołach jeszcze szybciej — 
bo podwaja się w ciągu 2—3

gramn dwóch resortów: Bu­
downictwa i Przemysłu Ma­
teriałów Budowlanych oraz 
Administracji, Gospodarki Te 
ren owej i Ochrony Środowis­
ka zmierza do poprawy jako 
ści budownictwa.

A więc szeroko stosowany 
będzie nowy Łzw. normatyw 
urbanistyczny, umożliwiający 
lepsze rozplanowanie osiedli, 
bogatsze ich wyposażenie w 
elementy małej architektury, 
Zieleń, urządzenia sportowo- 
rekreacyjne. Nowe mieszka­
nia budowane są już powsze­
chnie w oparciu o korzystniej 
sze dla lokatorów normy; bę­
dą większe, a zatem i bar­
dziej funkcjonalne. Przewidu­
je się, że w roku 1980 średnia 
wielkość mieszkania wyniesie 
około 50 metrów kwadrato­
wych. Przypomnijmy, iż śred 
nia powierzchnia mieszkania 
w roku 1970 miała 42 metry 
kwadratowe.

Aby urozmaicić kształty ar­
chitektoniczne nowych domów, 
w wytwórniach gotowych ele 
mentów zainstalowane zosta­
ną dodatkowe linie produk­
cyjne, wytwarzające elementy 
uzupełniające wielkie prefa­
brykaty. Znacznie rozszerzona 
też będzie produkcja elemen­
tów z gotowym wystrojem

zewnęteznym, zróenicoweaiym 
w wyglądzie i kolorystyce.

Podnoszeniu jakości budów 
nictwa służyć też będą odpo­
wiednie bodźce materialne — 
nagrody przyznawane za ter­
minowe i prawidłowe wykona 
nie inwestycji mieszkanio­
wych. (PAP)

Nowoczesne tankowce 
szczecińskiej PŻM

Pod banderą Polskiej Żeglugi 
Morskiej w Szczecinie pływa 15 
zbiornikowców. Są to statki o 
jednostkowej nośności od 10 080 
ton, jak M/T „Zagłębie Siarko­
we” do 145 COO ton, jak M/S „So­
kolica”. Ich ogólny tonaż prze­
kroczył już 1 min. DWT.

W przeważającej większości 
są ’ to statki przystosowane do 
przewozu ropy naftowej. Warto 
podkreślić, że szczecińska flota 
zbiornikowców należy do najbar-

Ponad 655 000 osób zginęło, 
a około 779 000 zostało ran­
nych w wyniku wielkiego 
trzęsienia ziemi, które nawie­
dziło 28 lipca ub. roku rejon 
Tangszan, w północnej częś­
ci Chin. Powyższy bilans o- 
fiar w ludziach przytaczają 
agencje zachodnie powołując 
się na poufny raport władz 
prowincji Hopei. Trzęsienie 
ziemi o sile 8,3 stopnia według 
skali Richtera było najwięk­
szym na świecie od przeszło 
12 lat.

Jeżeli dane o liczbie ofiar 
trzęsienia ziemi w prowincji 
Hopei są dokładne oznacza to, 
że był to drugi najpoważniej-
szy kataklizm historii

dziej nowoczesnych ś wiecie.
Średni jej wiek nie przekracza 
dwóch lat. Większość jednostek 
weszła do eksploatacji w ostat­
nich dwóch latach. (PAP)

Chin, a najstraszliwszy na 
świecie w XX wieku. W 1556 
roku wstrząsy skorupy ziem­
skiej w prowincji Szensi spo 
wodowały śmierć ponad 
830 000 mieszkańców.

Władze chińskie do chwili 
obecnej nie podały oficjalnego 
bilansu strat wynikłych z u- 
biegłorocznego lipcowego trzę 
sienią ziemi. (PAP)

POSTEOR" proponuje

Serwatka podstawą w żywieniu świń
, Tropik1 tak nazwan o nowy system tuczu trzo-

Kaliskie
Wynalazek

dy chlewnej, oparty w 95 pro centach na skarmianiu ser­
watki, z niewielkim dodatkiem pasz treściwych. Proponuje 
go producentom wieprzowiny, zwłaszcza mniejszym farme­
rom, znajdującym się na zapleczu zakładów mleczarskich, 
poznański Oddział Przedsiębiorstwa Wdrażania i Upowsze­
chniania Postępu Tech nic zneg o i Organizacyjnego „POS- 
TEOR”.

„Olimpijski alert młodzieży 
— Moskwa 1980“

Do Igrzysk Olimpijskich w Moskwie pozostało ponad trzy 
lata — atmosferą olimpijską żyje jednak nie tylko stolica 
ZSRR. Sportowcy przygotowują się już do moskiewskich 
igrzysk. Idea olimpijska objęła jednak nie tylko tych, któ­
rzy mają realne szanse ubiegać się o medale.
Igrzyska Olimpijskie w Mos 

kwie, pierwsze organizowane 
w stolicy kraju socjalistyczne 
go, stanowią m. in. szczególną 
okazję do szerokiego upow­
szechnienia kultury fizycznej, 
sportu i rekreacji w naszym 
kraju. Jedną z istotniejszych 
form, wychodzącą naprzeciw 
potrzebom w tym zakresie jest 
„Olimpijski alert młodzieży 
— Moskwa 1980”.

„Alert” ogłoszony przez 
ruch młodzieżowy i związko­
wy stanowi program działa­
nia na najbliższe lata na rzecz 
młodzieży i całego społeczeń­
stwa. Organizacje młodzieżo­
we, związkowe władze oświa 
towe, związki sportowe, inni 
partnerzy — przygotowali sy­
stem imprez dający okazję do 
czynnego uprawiania sportu 
i rekreacji.

Propozycje programowe, do 
tyczące imprez sportowych 
dla młodzieży, obejmują spory 
wachlarz propozycji nie tylko 
z zakresu sportów letnich. 
Niektóre imprezy już trwają, 
inne — wchodzące w program 
„Alertu” — wkrótce się rozpo 
czną. Warto przy tym zwrócić 
uwagę, że pewne imprezy zo­
stały ukierunkowane na kon­
kretne środowiska. Na przy­
kład w programie tegorocz­
nych imprez znajduje się kon 
kurs hoteli pracowniczych, 
igrzyska młodzieży szkół rol­
niczych, zawody strzeleckie

dotyczące nie tylko rozwoju 
fizycznego młodzieży. „Aler­

ty*’ to okazja do kształtowa­
nia postaw młodzieży, krze­
wienie idei olimpijskiej, po­
znanie Kraju Rad, jego trądy 
cji i sukcesów sportowych. Za 
daniom w tym zakresie służyć 
będzie szereg przedsięwzięć 
pozasportowych, jak konkursy 
sztuki, literatury, muzyki te­
matycznie nawiązujące do 
spraw Olimpiady, spotkania z 
olimpijczykami, teleturnieje 
mające na celu pogłębienie wie 
dzy o ZSRR, o radzieckim spor 
cie. Wielce pożyteczna społe­
cznie będzie także rozbudowa 
i modernizacja przez uczest­
ników „alertu” bazy sportowo- 
rekreacyjnej — boisk, placów 
do gier i zabaw.

Nie sposób pominąć innego 
istotnego punktu programu 
„alertu”. Jest nim ustanowię 
nie „Odznaki olimpijskiej 
Moskwa 1980” — dostępnej 
dla tych, którzy szczególnie 
wyróżnią się uczestnictwem 
w alertowych imprezach.

PAP

Sukces

mieszkańców wsi, konkurs

kim służy się pomocą. *
Nie tylko nowe budownic­

two inwentarskie lecz także 
modernizacja starych pomie­
szczeń, sprzyja rozwojowi ho­
dowli. W poprawie warunków 
środowiskowych niemały u- 
dział ma PZU, finansujący za 
dania w zakresie prewencji 
rolnej. W ubiegłym roku Od­
dział Wojewódzki PZU w Po­
znaniu przeznaczył na te cele 
ponad pół miliona złotych. 
Przeprowadzona za te pienią­
dze modernizacja budynków 
inwentarskich polegała przede 
wszystkim na zakładaniu wen 
tylacji i wprawianiu dodatko 
wych okien. Światło i powie­
trze są bowiem podstawowy­
mi warunkami, od których za 
leży zdrowie zwierząt. Dzięki 
dobrej pracy uświadamiającej, 
prowadzonej przez służbę rol­
ną w gminach województwa 
poznańskiego, j'uż wiele się 
pod tym względem zmieniło. 
Do modernizacji pomieszczeń 
inwentarskich najwięcej rolni 
ków przystąpiło w takich gmi 
mach, jak Września, Nekla. Ko 
łacZkowo, Duszniki, Grodzisk, 
Lwówek i Opalenica.

Wiele jest form pomocy dla 
rolników, chcących rozwijać 
hodowlę. Stworzony został roz 
legły system kredytów, udo­
godnień, preferencji, które 
podnoszą opłacalność produk­
cji rolnej i zachęcają do zwięk 
szania jej rozmiarów. Za rok 
będzie można ocenić, w jakim 
stopniu rolnictwo skorzystało 
z tej szansy.

ZOFIA DOHNKE

miesiąca
W Kaliszu rozstrzygnięto trzeci 

konkurs na „Wynalazek miesią­
ca”, organ izowany przez Woje­
wódzki Klub Techniki i Racjona 
lizacji. Tym razem najlepszy po­
mysł zgłosili racjonalizatorzy z 
Zakładów Przemysłu Dziewiar­
skiego „Polo” w Kaliszu: Marek 
Kornacki i Stanisław Włodarczyk.

Opracowali oni nową metodę ra 
ejonałnego zużycia przędzy. Uzy­
skane tą drogą oszczędności sza­
cuje stę na pół miliona złotych 
rocznie. Zaproponowana przez ra­
cjonalizatorów z „Polo” technolo 
gia wytwarzania dzianiny; po­
przez odpowiednie przystosowanie 
maszyn dziewiarskich, pozwala 
na wykorzystywanie w produk­
cji dotychczas bezużytecznych 
końcówek przędzy. Nie wpływa to 
na obniżenie jakości wyrobu fi­
nalnego. (PAP)

Metoda, opracowana ptrzez 
pracownika poznańskiego od­
działu Instytutu Weterynarii 
w Puławach dr. Wincentego 
Więckowskiego, zgłoszona zo­
stała w grudniu ubr. do opa­
tentowania. Została sprawdź o 
na doświadczalnie w Kombi­
nacie PGR Ptaszkowo (woj. 
poznańskie) i produkcyjnie w 
RSP Nowy Świat (woj. kalis­
kie), gdzie w latach 1970—76 
zdołano wyprodukować kilka 
tysięcy tuczników w skróco­
nym — prawie o połowę — 
cyklu, przy minimalnych ko­
sztach żywienia i niewielkich 
nakładach inwestycyjnych.

Niezależnie od wymiernych, 
a bardzo korzystnych wyni­
ków ekonomicznych i możli­
wości powiększenia tanim ko­
sztem produkcji wieprzowiny,

trzoda chlewna spełnia w tym 
systemie żywienia rolę filtra 
między przetwórstwem mle­
czarskim a środowiskiem. Do 
tej pory bowiem większość 
nie wykorzystanej serwatki 
odprowadzana była do ście­
ków, powodując zanieczysz­
czenie środowiska. Oblicza 
się, że w kraju pozostaje rocz 
nie do zagospodarowania 2.5 
mld litrów serwatki, na któ­
rej możnaby utuczyć półtora 
miliona sztuk świń.

Możliwości wykorzystania 
na większą skalę serwatki roz 
waża się właśnie w wojewódz 
twie poznańskim. Poznański 
Oddział „POSTEOR” miesz­
czący się przy ul. Zamenhofa 
18, udziela szczegółowych in­
formacji i podejmuje się wdro 
żenią, tej metody u producen 
tów trzody chlewnej- (emp)

„Sport i rekreacja w naszym 
osiedlu”, środowiskowe sparta 
kiady zakładowe, igrzyska 
OHP — a więc jest to szero­
ka gama propozycji dla wszy 
stkńch chętnych uprawiania 
sportu.

Warto przy tym zwrócić u- 
wagę, że odimpijski alert nie­
sie z sobą także inne treści,

Zwycięstwo 
hokeistów ZSRR

Hokejowa reprezentacja klubów
ZSRR odniosła 
two na tournee 
nocnej. Tym 
ZSRR pokonali 
zaciętej walce : 
wodewej ligi

kolejne zwyeięs- 
i po Ameryce Pół

razem hokeiści 
w San Diego po 

silną drużynę za- 
międzynarodowej

San Diego Marines 6:3 (0:2, 3:0, 
3:1).

Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
Mlchajłow — 2 oraz Jakuszew, 
PSetrow, Krikunow 1 Malce w.

Henry Glassa
Zwycięzcą trzeciego konkursu 

Turnieju Czterech Skoczni został 
brązowy medalista ubiegłorocz­
nych igrzysk Henry Glass (NRD) 
przed Szwajcarem Walterem Stei 
nerem oraz srebrnym medalistą 
olimpijskim z Innsbrucka Austria 
kiem Toni Innauerem. Wtorkowy 
konkurs na dużej skoczni Bergi- 
sel odbywał się w fatalnych wa­
runkach atmosferycznych, pod­
czas mgły i opadu śniegu.

Główny faworyt, Jochen Damie 
berg (NFD) zaimował no nierw- 
szej serii dopiero 23 miejsce. 
Osiągnął on wprawdzie odległość 
96 m, jednak trzech z pięciu sę­
dziów uznało, że był to skok z 
upadkiem. Również inny z fawo 
rytów Austriak Toni Innauer nie 
miał zbyt udanego pierwszego 
skoku. Uzyskał tylko odległość 
83 m. eo dawało mu 26 miejsce. 
Obaj jednak uzyskali jedne z nąj 
dłuższych skoków w drugiej se­
rii, znacznie poprawiając swe lo­
katy. Innauer uzyskał najdłuższy 
skok dnia 101,5 m a Danneberg 
osiągnął odległość 100 m. Zwy­
cięzca Henry Glass nie miał 
wprawdzie stumetrowych skoków, 
jednak dwa bardzo udane na od­
ległość 98 i 96 m przyniosły mu 
zdecydowane zwycięstwo.

Z Polaków i tym razem najle­
piej spisał się Stanisław Bobak, 
jednak w pierwszym skoku miał 
tylko 85 m, a dopiero w drugim 
poprawił się o 7,5 m. Z notą 199.0 
pkt. zajął 13 miejsce.

Po trzech konkursach prowadzi 
nadal Jochen Danneberg (NRD)

Między przemysłem a handlem

Przykład: tulejka

dostarczaniem placówkom handlo 
wym części zamiennych do na­
praw gwarancyjnych tego rodzaju 
urządzeń zajmuje się specjalnie w 
tym eełu utworzone Przedsiębior­
stwo Obrotu Częściami Zamienny 
mi „Ardom". Jego dyrektor, Hen 
ryk Burdzyński oświadczył nam,
te a zamówionych 1976

Hokej na lodzie 792.8 nkt Tnn^nr
(Austria) — 695,2 oraz Henry Glas 
sem (NRD) — 692,3 pkt. (PAP)

O tym, że dalsze użytko­
wanie z trudem zdoby­
tej przed pół rokiem wi 

rówki do bielizny jest uzależ­
nione od drobiazgu niewiel­
kiej wartości pieniężnej, prze 
konał się Kazimierz H., gdy 
w warsztacie naprawczym, 
należącym do Oddziału Obro­
tu Artykułami Wyposażenia
Mieszkań Wojewódzkiego
Przedsiębiorstwa Handlu Wew 
nętrznego w Poznaniu zapro­
ponowano mu zwrot 1900 zł 
(cena wirówki) dlatego, że nie 
ma widoków na otrzymanie

$
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przez ów punkt dokonywania 
napraw gwarancyjnych pew­
nej tulejki za 10 zł.

Nie zgodził się na to i napi 
sał do producenta wirówek — 
Myszkowskiej Fabryki Naczyń 
Emaliowanych. Przysłana mu 
wówczas przez ten zakład i 
wmontowana w wirówkę tu­
lejka, po dwóch miesiącach, 
niestety, znowu pękła i panów 
nie w warsztacie napraw gwa 
rancyjnych spotkał się z pro­
pozycją zwrotu gotówki. Rów 
nież i tym razem odmówił, 
przeświadczony, że chyba w 
końcu łatwiej będzie o nie­
wielką część zamienną, aniżeli 
o całą nową wirówkę, których 
chronicznie brak w sklepach.

Ul 000 tulejek, Myszków przysłał 
mu, mimo wielokrotnych moni­
tów. tylko 4665 i to prawie wszy­
stkie dopiero w grudniu. (Gdy 
przeprowadzaliśmy tę »rozmowę, 
były om właśnie rozprowadzane 
do zainteresowanych warsztatów 
naprawczych.)

z Informacji, uzyskanej od za­
stępcy dyrektora oddziału WPHW, 
Hieronima Kwiatkowskiego, do-

Kadra — Dynamo 4:3
Także w rewanżowym spotkaniu 

podopieczni trenera Kurka oka­
zali się lepsi od hokeistów miń­
skiego Dynamo, wygrywając 4:3 
(1:0, 1:2, 2:1). Polacy zagrali szyb 
ko i składnie, zwłaszcza w trze­
ciej tercji, demonstrując niezłą 
kondycję, a także wiele szybkich 
i pomysłowych akcji. Na wyróż-

K. Lipień zdyskwalifikowany

widzieliśmy się, że okresie

nienie 
Jobczyk

zasłużył atak Zabawa — 
— kokoszka, który był

najsilniejszą formacją polskiej

♦
<>

4 
$

Nie 
mierz 
dlu i 
go w

zamierzał jednak Kazi­
li. nadal wyręczać han 
jego punktu naprawcze 
zdobywaniu części za-

miennych. Mniemając, iż za­
pewne nie an sam znajduje 
się w podobnej sytuacji, przed 
stawił swój kłopot naszej re­
dakcji.

Zatelefonowaliśmy do fabryki 
w Myszkowie, by dowiedzieć się, 
co właściwie jest z owymi tulej­
kami. Zastępca dyrektora Erwin 
Seweryn odpowiedział nam pyta­
niem: — Ile ich potrzeba? 200, 
300? Możemy z miejsca wysłać. — 
Zapewnił też, że opracowano no­
wą technologię ich produkcji; już 
obecnie tulejki są znacznie wy-

tym, na tulejki i naprawę •wiró­
wek oczekiwało podobnie jak Ka 
zamierz H„ ponad 50 klientów.

Czy zaopatrywanie w części 
zamienne do różnego rodzaju 
urządzeń musi się odbywać 
ze zgrzytami, powodującymi 
opóźnianie dostaw, a tym sa­
mym odmowę lub odkładanie 
terminu wykonania napraw? 
Jeśli przemysł nie będzie szyb 
ciej reagował na sygnały han 
dlu o niedomogach swej pro­
dukcji i jeśli zakłady produk 
cyjne oraz przedsiębiorstwa 
handlowe, jak również zaopa­
trzeniowe (typu, „Ardomu”) 
nie usprawnią wzajemnych

drużyny.
Bramki zdobyli: dla Polakow — 

Zabawa (3 i 32 min), Włodarczyk 
(44 min.) i Chowaniec (51 min.), 
a dla Dvnamo — Waszwoncz‘k <24 
min.), Studiankow (39 min.) i Zwie- 
riew (56 min.).

Przykry postępek 
mistrza olimpijskiego
W ostatnim czasie prasa o- 

gólnopolska pisała o kilku afe 
rach przemytniczych, w któ­
rych brali udział polscy spor­
towcy: zapaśnicy, biathlon iści 
i hokeiści- Wśród nich nie bra 
kowalo czołowych zawodni-

trzymalsze i nie 
ciu.

Czy rozmowy 
przeprowadzić z

ulegają pęknię-

takiej nie mógł 
fabryką w Mysz

kowie wspomniany oddział
WPHW? Okazało się, że nie, bo

Ze sportu w Śremie
Dużym zainteresowaniem cieszył 

się turniej brydż.a sportowego z 
udziałem zawodników z Leszna, 
Głogowa, Kalisza, Poznania i Sre 
mu. Wśród 68 par zdecydowane 
zwycięstwo odniosła para Pruszyń 
ski — Miciński (IOR Poznań), przed 
parą Dezor — Pieprzyk (Odlew­
nik Śrem) i Kończak \— Szukała 
(Budowlani Poznań).

☆
Turniej siatkówki zorganizowa­

ny przez Radę Zakładową Od- 
J lewni Żeliwa w Śremie zakończył 
j się zwycięstwem TKKF przy HCP 
} w Poznaniu przed TKKF z Wrze-

ków, zdobywców 
najważniejszych 
sportowych.

Uczestnikami

medali na 
imprezach

najbardziej

kontaktów i współdziałania, 
klient — co stwierdziliśmy na t $ni i lzS Książ wikp. 
przykładzie wirówek — będzie 3 X

przykrej afery byli zapaśnicy, 
a wśród nich mistrz olimpij­
ski z Montrealu — Kazimierz 
Lipień, który usiłował wywieźć 
z kraju znaczne ilości alkoho­
lu. Postępek ten, nie licujący 
z imieniem reprezentanta Pol 
ski, znalazł swój epilog. Wła­
dze sportowe postanowiły uka 
rać K. Lipienia roczną dys­
kwalifikacją oraz zakazem wy 
jazdów zagranicznych przez 
najbliższe dwa lata. Redakcja 
„Przeglądu Sportowego” — 
organizator plebiscytu na 19 
najlepszych sportowców Pol­
ski, usunęła tego zawodnika z

się czuł oszukany. Wydał prze 
cięż pieniądze na sprzęt, któ­
rego przez długi czas nie może 
używać. \ b

Jeszcze gorsza jednak — hie! 
wymierna — wynika z tego1! 
inna szkoda: nadwerężanie' । 
społecznego zaufania do pro- j 
ducenta i do założeń organiza i 
cyjnych naszego przemysłu, ' 
handlu i usług.

ZDZISŁAW KANDZIpRA i

W sali wystaw śr emskiego mu­
zeum czynna jest wystawa obrazu 
jąca historię i osiągnięcia sportu 
i turystyki Ziemi Śremskiej. 
Wśród zgromadzonych pucharów, 
dyplomów, proporczyków, kronik, 
fotografii i medali najokazalej 
prezentują się ekspozycje sekcji 
kręglarskiej, szermierczej, piłkar­
skiej i PTTK. Dużym zaintereso­
waniem zwiedzających cieszą się 
medale z mistrzostw Europy i 
Polski, plakietki z meczów mię­
dzypaństwowych śremskich lekko 
atletów, (f)

grona 
tulu.

kandydatów do tego ty 
(wił)

Komunikat
OZPN WFS w Pile przeprowadź 

w najbliższym czasie kurs dla 
przyszłych sędziów piłki nożnej. 
Kandydaci na kurs mogą składać 
podania do 15 stycznia 1977 r. 
pod adresem: OZPN WFS 64-920 
Piła, ul. Ogińskiego 1. Tam też 
pod numerami telefonów 40-11 i 
21-82 można uzyskać szczegółowe 
informacje w sprawie kursu.



5.

16.1.1977 r.

23.1.1977 r.

Sprzedam kuchenkę gazo

5487-K1

WOJEWÓDZKI
ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO

OŚRODEK SZKOLENIA ZAOCZNEGO
Poznań, nL Kościuszki 57 — teL 594-86 wewa. 18, 548-17

ORGANIZUJE

ZAOCZNE (konsultacyjne) KURSY
Przemysłowe i rzemieślnicze przygotowujące do egzami­
nów kwalifikacyjnych (wykwalifikowany w zawodzie, 
czeladnik i mistrz) — we wszystkich zawodach;
Wiejskich rzemieślników budowlanych;
Kroju i modelowania dla czeladników i mistrzów kra­
wieckich;
Kierowców mechaników samochodowych na kwalifiko­
wanego czeladnika i mistrza;
Kreśleń technicznych w grupie budowlanej i mechaniczej.
Konsultacje odbywają się w Poznaniu w niedziele.

Pierwsze konsultacje odbędą się o godz. 8 w następujących
terminach:
9.1.1977 r. — dla: elektryków stolarzy oraz dla zawodów 

różnych: złotników, zegarmistrzów, tapicerów, 
zdunów, studniarzy, kamieniarzy, kominiarzy;

— dla: metalowców, kierowców mechaników 
samochodowych, mechaników samochodowych, 
mechaników maszyn i urządzeń rolniczych, 
murarzy;

— dla: krawców, fryzjerów, piekarzy, cukierni­
ków, wędliniarzy, kucharzy, kelnerów;

30.1.1977 r. — dla: malarzy, kreśleń technicznych w grupie 
budowlanej i mechanicznej, kurs doskona­
lący kroju i modelowania dla czeladników 
i mistrzów krawieckich.

Szczegółowych informacji udziela sekretariat Zakładu —
w godzinach od 8—15.

Praca e Nauka
Zaopiekuję się solidnie 
dzieckiem od 2 lat, we 
własnym mieszkaniu, wa 
SAUiki bardzo dobre. Ul. 
Hetmańska, tel. 601-05 lub 
oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 11546g.

wą 4-palnikową, zlewo­
zmywak z ^aterią i pły­
tę — nie używane. Ogro­
dowa 16 m. 13, po godz. 15. 

11802g

Sprzedam silnik e4ektrycz 
ny 4,5 KW, 1445 obr./min.
Tel. 33-16-75. U651g

Kupno 9 Sprzedaż

Kożuch damski, mały roz 
miar, szafę trzy drzwiową
— używane, sprzedam. Te

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, Paderewskiego 1

Ciesielska. 11572g
Sprzedam psa z rodowo­
dem — charcik włoski, 16-lefon 67-93-45, po godz. 15. ------ ---- . :

11635g miesięczny Jozef Błaze-
jewski, Bieganowo, Kre- 
rowo 63-006, gmina Środa
Wlkp. 10676gPalmę, piękny okaz — 

okazyjnie sprzedam. A- 
damski, Poznań, Matejki 
338. tel. 6X3-93. 11562g

Kupię bony PeKaO. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 1458p.

POZNAŃSKI ZAKŁAD DEZYNFEKCJI, 
DEZYNSEKCJI i DERATYZACJI
w Poznaniu, ul. Dąbrowskiego 7

PODAJE DO WIADOMOŚCI, IŻ

z dniem 21 grudnia 1976 roku

ZMIENIONE ZOSTAŁY
dotychczasowe numery telefonów

na następujące:

— Dyrektor — 22-18-52
— Sekcja Usług — 22-18-61
— Księgowość i Administracja — 22-18-62

5628-K1

Dnia 5 stycznia 1977 roku zmarł po długiej 
i ciężkiej chorobie przeżywszy lat 27 nasz je­
dyny, ukochany i nigdy niezapomniany syn, 
brat, siostrzeniec, bratanek i kuzyn

mgr inż. JANUSZ SZYMAŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 8 stycznia 1977 r. 

o godz. 14 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni

rodzice i siostra

Ul. Chełmońskiego 21 m. 21.
Prosimy o nieskładanie kondolencjl.

tDnia 4 stycznia 1977 r. zmarła nasza droga 
żona, matka, teściowa i babcia, przeżywszy 
lat 67, śp.

FRANCISZKA BERTRAND
z domu Włoszak

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o godz. 
na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

Ul. Wzlotowa 35 m. Ł
Prosi się, o nieskładanie kondolencjl.

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
39-U3

tDnia 3 stycznia 1977 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
nasz ukochany mąż, ojciec, dziadek, brat, 

przeżywszy lat 75, śp.

TEODOR KOSMOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 11.55 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA
26-U3

tDnia 3 stycznia 1977 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 74 nasza 
ukochana matka, teściowa i babcia, śp.

ANTONINA SELIGER 
z domu Orlicka

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o godz. 13 
na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

Ul. Salicka 15. 41-U3

Pilnie sprzedam M-4 wia 
snościowe, I piętro, w 
śródmieściu. Oferty „Pra-

Samodzielny pokój jedno 
łub dwuosobowy, komfor 
towo wyposażony, z ma­
łą kuchenką, oddam zaraz 
kulturalnym paniom, rów 
nież oddam oddzielny ma 
ły lokai na cichy prze­
mysł. Zgłoszenia: Adam­
ski, Matejki 33a, telefon
633-93. 11563g
Państwowy Teatr Nowy 
w Poznaniu — wynajmie 
kawalerkę, względnie po­
kój z używalnością kuch­
ni. Zgłoszenia przyjmuje 
Dział Admin. Teatru — 
teL 586-33, w. 10. 13-K1
Kupię własnościową ka­
walerkę. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 11705g
Panienka pracująca 1 stu 
diująca, poszukuje poko 
ju z wygodami, najchęt­
niej śródmieście i Rata­
je. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 11517>g.

WALNYCH ZGROMADZEŃ

Spółdzielnia Pracy Tapicerów
oraz

Meblarska Spółdzielnia Pracy

z dniem 31 grudnia 1976 refca

POŁĄCZYŁY SIĘ

w jedno przedsiębiorstwo pod nazwą

MEBLARSKA
SPÓŁDZIELNIA PRACY
z siedzibą Zarządu w Poznania
przy ulicy Żmigrodzkiej nr 37.

6-K1

Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Usług Drzewnych i Szklarskich 
w Poznaniu, ul. Gąsiorowskich nr 3

Dnia 3 stycznia br. zgu­
biono pamiątkowy złoty 
pierścionek, na trasie 
Zwierzyniecka — plac Ko 
legiacki. Uczciwego zna­
lazcę proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 11746g.

ZAKUPI
500 szt. ZWORNIC STOLARSKICH 
ręcznych, w różnych długościach.
Przyjmuje się oferty jednostek gospodar­
ki uspołecznionej jak i nieuspołecznionej 
pod adresem: Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Usług Drzewnych i Szklarskich — Poznań, 

ul. Gąsiorowskich 3 — tel. 66-56-10.

<»ooeo««Maa«MOoo«<M»oooeoooooo«
Poszukuję 1-osobowego 
pokoju w Poznaniu. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla U703g.

22-K1

PAMIĘTAJ!
W NOWYM ROKU

najpewniejsze i największe wygrane 
W „KOZIOŁKACH*!

Największe szanse wygrania dają Ci 
podwójne zakłady w „Koziołkach”.

„Koziołki”
to gra całej Wielkopolski — to nasza gra!

1977 rok — to 20 lat „Koziołków”-

Bezpyłowe cyklinowanie, 
lakierowanie parkietów. 
TeL 647-79, Zygmunt Koe-
nig. 10534g
Zakład Usługowy — wie 
lisław Misiurewicz — bez 
pyłowo cykllnuje parkie­
ty, malowane podłogi — 
lakieruje. Tel. 67-46-28.

11706g

Q Matrymonialne

5668-K1

Kawaler 35-letni, przystoj 
ny, wykształcenie średnie, 
posiadający dobrze pro­
sperujące gospodarstwo 
rolne — pozna pannę 
przedsiębiorczą do lat 30, 
może być z gospodar­
stwem. Cel matrymonial 
ny. Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla l0983g.

Większą ilość królików - 
angory sprzedam. Franci­
szek Wojciechowski, Bo­
lechowo, tri. Wojska Pol­
skiego 9, poczta 62-005 O- 
wińska. 1532p

Kupię mieszkanie własno 
ściowe w Poznaniu. Ko­
walska Szczecin, Kazimie 
rza Królewicza 25 m 2.

11047g

Sprzedam ciągnik Zetor 
25-A. Szczyglewski — O- 
strówki kolo Chodzieży,

Kupię mieszkanie 2 poko 
je z kuchnią co we willi 
lub nowym budownictwie, 
własnościowe. . Oferty 
„Prasa”, GrunwaMiKka 19, 
dla 11063g.

woj. pilskie.

® Lokale
1520p © Nieruchomości

Zamienię mieszkanie 39 
m!, słoneczne^ c. o., Oho 
Ciszewskiego — na więk­
sze. Informacje: telefon 
66-56-74, po godz. 16.

U612g
Zamienię dwupokojowe 
spółdzielcze, bardzo wy­
godne mieszkanie, przy 
spokojnej ulicy — na wnę 
ksze, również spółdziel­
cze. Informacje: telefon 
33-15-29. 10563g
Leszno! Młode małżeń­
stwo bezdzietne, pośzuku 
je niekrępującego poko­
ju na okres do pół roku. 
Płatne z góry. Oferty zgła 
szać : Leszno, Opaliń­
skich 22 tn. 6, godz. 16—18. 

1535p

Kupię, względnie wydzier 
żawię lokal na warsztat 
rzemieślniczy ca 100 m’, 
może być w podwórzu. 
Prąd na siłę konieczny.
Oferty ,Prasa”, Grun
waldzka 18 dla 11182g.
Sprzedam parcelę ogrodni 
czą 5000 ms, przy Pozna­
niu. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 10932g.
Sprzedam działkę z pra­
wem zabudowy w Przeź­
mierowie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 10948g.
Kupię działkę ok. 1009 m 
kw. pod niską zabudowę 
z wodą i silą (lub możli­
wością podłączenia) w Po 
znaniu lub w okolicy. O- 
ferty „Prasa”, Grunwalda 
ka 19, dla 10981g.

Z żalem zawiadamiamy, że w dnhi 2 stycznia 
1977 roku zmarł nasz ceniony pracownik

ROMAN MIDUCH
emerytowany ppłk Wojska Polskiego.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP 
i współpracownicy 

Wojewódzkiego Zakładu Weterynarii 
w Poznaniu.

11650g

tDnia 4 stycznia 1977 r. zmarła, opatrwesna Sa­
kramentami św., moja ukochana żona, siostra 
i ciocia, przeżywszy Lat 79, śp.

ANNA GONDECKA
Z domu Mazur czak

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 10.25 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smertku pogrążony 

mąż x rodxiną

Ul. Staszica 29 m. 4. 28-U3

+ Dnia 3 stycznia 1977 r. zasnęła w Bogu na­
sza kochana mama, teściowa, babcia, prze­

żywszy lat 85, śp.

WŁADYSŁAWA FRYDEL
z domu Matuszewska

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o godz. 14.58 
na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona

Ul. Rycerska 37, 
dawniej Śniadeckich 20. 11704g

tDnia 31 grudnia 1976 r. zmarła nagle, prze­
żywszy lat 71, pełną dobroci serca, moja

najdroższa żona, mama, 
cia i ciocia, śp.

siostra, teściowa, bab-

PELAGIA GORZAN
z domu Malinowską

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 13.05 
na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku

Ul. Osiedle Jagiellońskie 55 m. 10, 
dawniej Jackowskiego 25.

j Zgubiono prawo jazdy 
ś kat. A, B, C + T nr 
; 5028/74 oraz dowód rejes- 
! tracyjny motocykla 15-99 
i PX, wydane przez UMG 

Wydział Komunikacji w 
Nowym Tomyślu na na­
zwisko Cezary Kowal­
czyk, Cichagóra 62, 64-333

Kawaler czterdziestoletni 
poślubi panią (bez miesz­
kania). Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 1327p.

Wdowiec 41-letni, mate­
rialnie niezależny, bez na 
łogów, tróje dzieci 4—16 
lat — pozna pannę 30—38 
lat. Cel matrymonialny. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 10996g.

Przetargi
Centrala Wytwórczości i Handlu Dewocyjnego 
„Ars Christiana” w Warszawie, ul. Ogrodowa

Bukowiec. 1527p

Kupię działkę budowla­
ną, dzielnica obojętna. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 1196g.

Zguby © Różne
Dnia 27 .ubm. w Parku Lu 
buskim, ul. Marchlew­
skiego — zaginęła czarna 
suczka podijalana. Zwrot 
za wynagrodzeniem. Ul. 
Niedziałkowskiego 1 m. 
7. U709g

Uwaga — Automobiliści! 
Okrętowymi farbami dwie 
ma warstwami, w kolo­
rach, pędzlem konserwu­
jemy podwozia. Wybitnie 
przyczepnym, antykoro­
zyjnym gruntem chromia 
nowym zielonym oraz zna 
nym elastycznym lakie­
rem aluminiowym. Kolo­
ry ułatwiają kontrolę sta 
nu podwozia podczas my 
cia. Malowanie pędzlem 
podnosi wybitnie jakość 
zabezpieczenia. Konser­
wujemy tylko wewnątrz 
centralnie ogrzewanego 
kilkustanowiskowego war 
sztatu. Poznań - Morasko 
— dawne Piątkowo — kie 
runek restauracja Ha- 
cjenda — Nędzyński.

8790gpr

nr 37, Delegatura w Poznaniu, 
skiego nr 8 — zaprasza

DO SKŁADANIA OFERT

ul. Nowowiej-

na wykonanie
i sukcesywną dostawę na przestrzeni roku 
1977 — bielizny kościelnej, szat liturgicz­
nych, koszulek liturgicznych, chorągwi, 
sztandarów, proporcy, baldachimów oraz 
innych paramentów haftowanych ręcznie 
i maszynowo.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze, osoby fizyczne 
i prawne, posiadające odpowiednie uprawnie­
nia i zezwolenia władz administracyjnych.

Oferty należy składać w zalakowanych ko­
pertach z adnotacją: „Przetarg Szat Liturgicz-
nych”, w naszej 
Nowowiejskiego 
daty ogłoszenia

Szczegółowych

Delegaturze w Poznaniu, ul. 
8 m. 1, w terminie 14 dni od 
przetargu.
informacji w sprawie otwar-

n

PAŃSTWOWE PRZEDSIĘBIORSTWO 
IMPREZ ESTRADOWYCH

cia ofert udziela Delegatura w Poznaniu — 
telefon 560-93.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo wy­
boru oferenta, względnie unieważnienia prze-

W POZNANIU

POSZUKUJE NA TERENIE MIASTA

POKOJU 2-OSOBOWEGO
dla słuchaczy

Studia Sztuki Estradowej.

Oferty: telefon 576-71, wewn. 
Adres : Poznań, plac Wolności

Dnia 2 stycznia 1977 roku zmarł

JÓZEF WYRZYKIEWICZ
nasz były i długoletni, sumienny, 

wzorowy pracownik.

50.
17.

19-K1

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 7. I. 1977 r. na 
cmentarzu na Junikowie.

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP 
oraz współpracownicy 

Miejskiego Przedsiębiorstwa Taksówkowege 
w Poznaniu.

M-m

tDnia 3 stycznia 1977 r. zmarła nasza najuko­
chańsza żona, matka, siostra i bratowa, śp.

HELENA BARTECKA
z domu Garstecka

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. ».« 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążam

targu bez podania przyczyn- 2933-K2
Szczecińskie Przedsiębiorstwo Przemysłu 

Drzewnego - Szczecin, ul. Szymanowskiego 4a 
— ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie i dostawę w 1977 r- następujących 
elementów metalowych do produkowa­
nych miar (drewnianych) metrycznych: 
końcówki do miar — 10 min szt., podkładki
— 25 min szt., sprężynki
24 min szt„ sprężynki
24 min szt.

Wykonanie w/w elementów

bez otworów — 
z otworami —

może mieć miej-
sce z materiału własnego lub powierzonego (ta­
śma zimnowalcowana), półtłoczona gr. 0,3 mm, 
na podkładki gr- 0,5 mm.

W przetargu mogą brać udział jednostki go­
spodarki uspołecznionej i nieuspołecznionej.

Informacji na temat tej produkcji udzielić 
mogą: dział zaopatrzenia Zarządu Przedsiębior­
stwa, tel. 22-54-32, telex nr 042-2237 oraz Za­
kłady Przemysłu Drzewnego w Mieszkowicach.

Termin składania ofert do 1 lutego 1977 r„ 
otwarcie ofert nastąpi 4 lutego 1977 r. o godzi­
nie 10 w siedzibie przedsiębiorstwa.

2937-K2
w

tDnia 4 stycznia 1977 r. zakończył swe praco­
wite i pełne poświęcenia życie, po długich 
i ciężkich cierpieniach, namaszczony Olejami 

św., mój nigdy niezapomniany mąż. ukochany 
ojciec, teść, dziadek, brat, szwagier i wujek, śp.

ANTONI GRZĄDZIELSKI
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. a godz. 10.50 
na cmentarzu parafialnym na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążona 

tona z rodziną 

Prosimy o nieskładanie kondolencjl.
T71. Kaseyusza 9 m. 7.

Ul. Malinowa
Prosimy

5 m. 2.
o nieskładanie kondolenejl.

25- U3

+ Dnia 3 stycznia 1977 roku zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., nasza kochana ciocia 

przeżywszy lat 74, śp.

WŁADYSŁAWA NOWAK
Pogrzeb odbędzie się dnia U 

na cmentarzu junikowskim.
bm. o godz. 13.40

S t r a p i o n

W. Ogrodowa 19 m. 18.
R

»-U3

4. Dnia 3 stycznia 1977 r. zakończył nagle rwe 
I pracowite życie, namaszczony Olejami św„ 
mój kochany mąż, nasz drogi ojciec, teść i dzia­
dek, śp.

WITOLD KRAMER
Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 12.30 

na cmentarzu na Janikowie.

W smutku pogrążona

łona z rodziną
Ul. Żurawia 19/21 m. 32. 27-08

117Mg
■HWIMLI-

tDnia 3 stycznia 1977 r. zmarła przeżywszy 
lat 91, nasza najukochańsza matka, babcia 
i prababcia, śp.

CECYLIA PAWLAK
« domu Chojnacka

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o godz. 13.25 
z junikowskim.na cmentarzu

Ul. Dąbrówki
Prosimy

W smutku pogrążeni 
córki, zięć i wnuki 

13 m. 8.
o nieskładanie kondolencjl.

X 11592g

Dnia 3 stycznia 1977 r. zasnął w Bogu 

ksiądz O. KORNEL - ANTONI 
NOSKIEWICZ

przeżywszy lat 69, w kapłaństwie lat «.

Eksportacja zwłok — dnia 7 stycznia 1977 reku 
o godz. 12 z domu rodzinnego do kościoła w Sta­
rym Bojanowie.

W imieniu stroskanej rodziny 
ks. O. Martin Noskiewicz 

franciszkanin
Stare Bojanowo, ul. Szkolna 2.

11752g
24-U3
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Czwartek

Kacpra, 
Melchiora Przyjemnie jest w przedszkolu W zakładach pracujących dla ludności

Słońce: 7.48—15.44

t TEATK¥
poznaN

OPERA — g. 19 „wesele Figa- 
»a”.

MUZYCZNY — g. 19 „Wesoła 
Wdówka”.

POLSKI — g. 19 „Operetka”.
NOWY — g. 19 „Letnicy”.

KALISZ

TEATR im. W. BOGUSŁAW­
SKIEGO — g. 15 „Awantura w 
Pacynkowie”, g. 19 „Tato, tato 
sprawa się rypła”.

£ kiwa |
CHODZIEŻ Noteć: „Godziny 

grozy”.
CZARNKÓW: „Safari! 5000”.
GNIEZNO Lech: „Nie ma dy­

mu bez ognia”; Polonia: „Trędo-

GOSTYŃ: „Czterej muszkiete­
rowie”, „Romans jakich wiele”.

GÓRA: „Ojciec chrzestny H”» 
„Mała syrena”.

- GRODZISK: „Biały baszłyk”.
JAROCIN; „Przepraszam, czy tu 

Mją?”.
KALISZ Kosmos: „Liii, kochaj 

mnie!”; Oaza: „Oddział”; Stylo­
we: „Godziny grozy”.

KĘPNO: „Policjanci”, „Czterej 
muszkieterowie”. 1

KONIN Centrum: „Trędowata”; 
Górnik: „Ponad strachem”, „Wy­
spa złoczyńców”, „Dziewczyna do 
dziecka”.

KOŚCIAN: „Werdykt”. „Pięta- 
szek i Robinson”.

KROTOSZYN: „Tomasz”.
LESZNO: „Ostatnia ofiara”.
NOWY TOMYŚL: „Tak szalona, 

te może zabić”.
OBORNIKI: „Ona walczyli za oj 

Czyznę”.
OSTRÓW Roma: „Wrzos”; Słoń 

ce: „Trędowata”.
PIŁA Iskra: „Płonący wieżo­

wiec”; Sokół: „Z podniesionym 
czołem”.

RAWICZ: „Od siedmiu wzwyż”, 
„Baśń o Jasnym Sokole”.

SŁUPCA: „Chinatown”, „Na 
tropie sokoła”.

SZAMOTUŁY: „Brunet wieczo­
rową porą”.

ŚREM Słonko: „Dersu Uzała”; 
Klubowe: „Ponad strachem”.

TRZCIANKA „Niewierna żona”.
TUREK: „Gdzie się podziała VII 

kompania”.
WALCZ: „Znachor” i „Profesor 

Wilczur”,
WĄGROWIEC: „Ostatni skok

gangu Olsena”.
WIERUSZÓW: „Miłość w godzi­

nach nadliczbowych”.
WRZEŚNIA: „Po sezonie”.
WSCHOWA: „Nie ujdzie ci to 

płazem”.
ZŁOTÓW: „Mój brat ma faj­

nego brata”.

PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 
przyjaciół; 8.35 Bydgoski koncert 
rozrywk.; 9.05 Dla kl. III i IV 
(jęz. polski): „Wielka przepro­
wadzka” — słuch.; 9.25 Muz. lud. 
pięciu kontynentów; 10.08 Tańce 
z oper polskich; 10.30 '„Lalka” — 
pow.; 10.40 Z nagrań Kwintetu 
Horace Silvers; 11.12 Rytmy, bar 
wy i nastroje z Łodzi; 11.30 Kiel­
ce na muz. antenie; 12.25 Kielce 
na muzycznej antenie; 13 Gwiaz­
dy piosenki franc. — C. Azna- 
your; 13.15 Rytm, rynek, reklama; 
13.35 Spotkanie z folklorem; -14 
Zagadki muzyczne; 14.25 Człowiek 
i środowisko — gaw.;' 14.30 Ryt­
my młodych — najnowsze grupy 
młodzieżowe; 15.10 Z polskiej fo- 
noteki; 15.35 Z lekką muzą przez 
lata; 16.06 U przyjaciół; 16.11 An­
tologia jazzu polskiego; 16.30 Ak­
tualności kultur.; 16.35 Estrada 
przyjaźni; 17 Radiokurier; 17.20 
parada polskiej piosenki; 17.40 
Tematy Francisa Lai w wersji 
instrumentalnej; 18 Muzyka i Ak­
tualności; 18.30 Twórcy polskiej 
piosenki — A. Tylczyński; 19.15 
Ork. PR i IV w Katowicach; 19.40 
Mistrzowie nastroju; 20.05 „Stosu 
nek między polityką a ekonomia 
w procesie budownictwa socjalis 
tycznego”; 20.25 Nowości płyto­
teki 21.15 Koncert życzeń; 22.20 
Ukraińskie kolędy ludowe; 22.30 
Reportaż na zamówienie; 22.4a 
Mini-recital E. Hulewicza; 23.16 
Korespondencja z zagranicy; 23.15 
Wybitni artyści polscy — dyry­
gent A. Markowski.

Wiadomości: 0.01, L 
8, 9, W. M.05, 15, 16, 
22, 23,

2, 3. 4, 5, 
19, 20, 21,

PROGRAM n: 7.45 Wirtuozi roz 
nvch instrumentów; 8.35 „Dziesię 
ciu wspaniałych” - ludzie wiei- 
kiei ery: 9 Pochwała baroku w 
muzyce XIX i XX wieku; 9.40 Tu 
Radio Moskwa; 10 Kronika kultu­
ralna; 10.15 L. v. Beethoven: 
Notturno op. 42; 10.40 Nie ma mar 
ginesu; U Dla kl. V (historia):
Sztandar ze złotym lwem — 

słuch ; H-45 Od Tatr do Bałtyku 
— Podlasie; 11.50 Poradnia Rodzin 
na- 12.05 Czas dobrych gospoda­
rzy- 12.25 „Pusta noc” — pow.; 
12 45 V konc. skrzypcowy a-moll; 
13 35 Ze wsi i o wsi; 13.50 Grecja 
śniewa; 14.10 Więcej, lepiej, no- 
wocześńiej 14.25 Sławne XX-wiecz 
ne kwartety; 15 Program dla 
dziewcząt i chłopców; 15.40 War­
szewska Ork. PR i TV; 16.10 Trzy 
Xy dla urody; 16.25 Mel. z mu 
sicali; 16.40 Mag. informac.; 16.50 
Radioexpress; 17 Konc.
onerowej; 1L20 „Nim się książka 
ukaże” - proza; 17.40 Radiolatar 
nia — mag. popularno-naukowy; 
18 Gra pianistka portugalska M. 
j. Pires; 18.40 Urządzanie Ziemi; 
19 Stołeczne aktualności muzycz- 
ne1 19.30 „Szpilki dla każdego” 
nr* 17; 20 Divertimento T. Bairda; 
20 08 ’ „Szkic do portretu — R. 
Burnsa”; 20.18 Symf. Ralpha 
Vaughana Williamsa; 21.50 Śpiewa 
Chór PR i IV pod dyr. E. Kaj­
fasza; 22.10 Książki, które na

STRONA

Leszczyńskie

W Buka (woj. poznańskie) 
czynne jest od niedawna no­
we przedszkole dla 90 dzie­
ci pracowników Fabryki Ele­
mentów Wyposażenia Budów 
nkłwa „Metaiplast". W bu­
dowie pomagali społecznie 
dorośli, by ich pociechy mo­
gły bezpiecznie i przyjemnie 
spędzać czas, kiedy ich rodzi 

ce pracują, (za)
Na zdjęciu: grupa „wózko-
wa" dziewczynek czasie

zajęć.
Fot. — H. Kanwa

Dobre prognozy pierwszych dni
Mamy poza sobą pierwsze trzy dni robocze 1977 roku. 

Trzy dni działań zapisanych na nowe już konto. Wpraw­
dzie koniec wieńczy dzieło, ale we wszystkich poczyna­
niach niebagatelną rolę odgrywa start. Jaki był początek 
nowego roku? — to pytanie postawiliśmy wczoraj przedsta 
wicielom dyrekcji niektórych wielkopolskich przedsiębiorstw 
w których praca ukierunkowana jest bezpośrednio na to, by
zaspokajać potrzeby ludności.
W zakładach odzieżowych 

„Modena” stary rok zamknię­
to zgodnie z planem i z ta­
kim też praktycznym nasta­
wieniem wikroczono w rok bie 
żący. Bez zahamowań. Oddział 
w Rawiczu szył w tych dniach 
wiosenne płaszcze damskie —

Sezon koncertowy w... Kościanie
Krajowe Biuro Koncertowe działające od ponad dwóch 

łat może poszczycić się osiągnięciami w rozpowszechnianiu 
polskiej kultury muzycznej w całym kraju. Działalność ta 
umożliwia prezentację w małych placówkach najwybitniej-
szych polskich artystów.
Z szansy tej skorzystała dy­

rekcja Domu Kultury w Ko-

W Koninie

Budowa fabryki domów 
nabiera rozmachu

Od kwietnia ubiegłego roku trwa w Koninie realizacja 
najważniejszej inwestycja regionu — fabryki domów. Zlo­
kalizowano ją na Zatorzu w sąsiedztwie terenów, na któ­
rych powstaną w przyszłości kolejne osiedla mieszkaniowe. 
Pierwsze domy z elementów wyprodukowanych we wzno­
szonej fabryce powstaną w połowie 1978 roku. Docelowa 
zaś jej zdolność produkcyjna 6 000 izb rocznie — umożliwi 
szybciej złagodzić deficyt mieszkań w Konińskiem.
W ubiegłych 8 miesiącach 

zgodnie z planami, wykonano 
na budowie prace wartości 
100 milionów złotych. Więk­
szość z tej sumy pochłonęły 
roboty budowlane, choć za kil 
kanaście milionów zakupiono 
urządzenia i maszyny. Trwa 
już ich montaż.

Kończy się teraz wznosić 
dwie hale produkcyjną i ele­
mentów uzupełniających. Za­
kończono montaż konstrukcji 
stalowych, układa się płyty 
stropowe i ścienne. Obydwie 
hale zostaną „zamknięte” w 
obecnym kwartale i rozpocz- 
ną się wtedy prace wewnętrz 
ne. Sprawny montaż kon­
strukcji stalowych, warun­
kujący dalszy postęp prac 
jest zasługą brygad „Mostosta 
lu” w Kazimierzu Biskupim 
pod Koninem. Z każdym 
dniem wzrastać będzie obec­
nie zakres prac głównego wy 
konawcy obiektu — go<sławic 
kiego „Enengobloku”.

Po uruchomieniu fabryka ta 
tworzyć będzie z Konińskim 
Przedsiębiorstwem Budowla­
nym śwoisty kombinat miesz­
kaniowy. Produkcja elemen­
tów budowlanych j ich mon­
taż pozostawać będzie pod jed 
nym kierownictwem. Czekają 
cy Kombinat rozmiar zadań 
zmusza m. in. do otwarcia no 
wej szkoły budowlanej, która 
przygotowałaby załogę. Konie­
czne jest więc szybkie działa­
nie, gdyż stanowi to podsta-

wowy warunek sprawnego 
rozruchu i szybkiego dojścia 
do pełnej zdolności produkcyj 
nej fabryki.

Z myślą o przyszłych pra­
cownikach kombinatu, inwe­
stor fabryki domów — Konin 
skie Przedsiębiorstwo Budow­
lane rozpoczęło wznoszenie 
przy ulicy Przemysłowej ho­
telu pracowniczego dla 280 o- 
sób. Efektowna bryła budyn­
ku o 11 kondygnacjach wido­
czna będzie w całości jeszcze 
w tym roku. Jego budowa nie 
zaważy na realizacji przez 
KPB tegorocznych zadań pla­
nowych budownictwa miesz­
kaniowego.

Doceniając znaczenie fabryki do 
mów dla załóg konińskich zakła 
dów pracy, kilka z nich współ­
działa w budowie. M. in. Koniń­
skie Zakłady Naprawcze Przemy­
słu Węgla Brunatnego przygoto­
wały pierwsze formy do kształto 
wania elementów prefabrykowa­
nych.

Warto wyjaśnić, że pracują 
ca obecnie w Koninie wytwór 
nia elementów budowlanych 
będzie po uruchomieniu tej 
fabryki domów nadal produ­
kować dla potrzeb budownic­
twa niskiego — powstawać 
więc będzie mogiło więcej dom 
ków jednorodzinnych, żłob­
ków, obiektów handlowych, 
szkół itp. (woj)

ścianie, która współdziałając z 
Krajowym Biurem Koncerto­
wym zainicjowała cykl koncer 
tów poświęconych głównie mu 
zyce kameralnej. Wykonawca­
mi mają być znakomici muzy­
cy, wśród nich H. Czerny-Ste- 
fańska i K. Jakowicz. Koncert 
inauguracyjny odbył się 21 
grudnia w sali widowiskowej 
Domu Kultury. Na program 
złożyły się utwory muzyki chó 
ralnej w wykonaniu Poznań­
skiego Chóru Chłopięcego pod 
dyrekcją Jerzego Kurczewskie 
go. W części pierwszej zespół 
zaprezentował dzieła okresu 
renesansu i baroku, między in 
nymi „Już się zmierzcha” Wa­
cława z Szamotuł, „Exultate 
Deo” A. Scarlattiego, „Regina 
coeli laetare” A. Caldary i 
„Echo” Orlanda di Lasso. 
Część drugą koncertu, młodzi 
poznańscy artyści wypełnili 
polskimi kolędami w opraco­
waniu F. Nowowiejskiego i J. 
Kurczewskiego. Nie obyło się 
bez bisów — szczególnie gorąco 
kościańska publiczność przy­
jęła „Walczyki rzeszowskie” J. 
Kurczewskiego.

Wykonawcy i organizatorzy do­
łożyli maksymalnych starań, by 
zaprezentować publiczności sztu­
kę na wysokim poziomie. Nie 
wiem, czy wysiłki Domu Kultury 
należycie doceniają mieszkańcy 
Kościana. Można było sądzić, iż w 
mieście od lat słynącym z boga­
tych tradycji ruchu amatorskiego, 
szczególnie zaś chóralistyki (we 
wrześniu obchodzono uroczyście 
160-lecie Chóru „Lutnia”) zapo­
wiedź występu tak znakomitego 
zespołu jak Poznański Chór Chło­
pięcy wzbudzi duże zainteresowa­
nie. Tymczasem organizatorzy 
mieli poważne trudności z rozpro 
wadzeniem biletów. Koncert spot­
kał się również z nikłym zainte­
resowaniem miejscowych sakół, 
głównie stopnia licealnego i za­
wodowego. Taka sytuacja może

wełniane, a w mniejszych ilo 
ściach z elanotbarwełny. Wszy­
stkie — w oparciu o najmod- 
niejsze wzornictwo i kolorysty 
kę (przewaga beżu). Jeden z 
zespołów oddziału w Poznaniu 
wykonywał w tym czasie wel 
wetowe płaszcze damskie. W 
„IMFodenie” myśli się więc już 
o wiosennych kreacjach Po­
lek. Nie tylko. W znacznej 
mierze rozwijana jest także 
produkcja eksportowa, która 
również jest przedmiotem du­
żej troski załogi, bowiem wy­
magania zagranicznych odbior 
ców są nie mniejsze niż kra jo 
wych.

— Dla nas nie ma różnicy: 
grudzień czy styczeń — oświad 
czyła przedstawicielka dyrek­
cji Poznańskich Zakładów Far 
maceutycznych „Polfa”. — Li­
czy się planowa i terminowa 
praca. I tak też upłynęły pier 
wsze dni nowego roku. Jesteś 
my w pełni przygotowani do 
wykonania tegorocznych zwięk 
szonych zadań, tak w zakresie 
produkcji krajowej, jak i na

nie w pełni wykonują oni za­
planowane zadania przy utrzy 
maniu przejezdności głównych 
szlaków i większości pozosta­
łych. Od 3 bm. podjęto też 
przygotowania d-o przewidzia­
nych na ten rok robót budów 
lanych i modernizacyjnych w 
Wielkopolsce. Rozładowuje się 
więc nadchodzące materiały, 
ale kłopotem jest spiętrzenie 
dostaw.

Pomyślnie rozpoczął się sty 
ożeń w poznańskiej Dyrekcji 
Okręgu Poczty i Telekomuni­
kacji, której pracownicy w 
siedmiu województwach pla­
nowo wykonują wszystkie za­
dania. Skończył się jednocześ 
nie swoisty „szczyt” świątecz­
ny związany z przesyłkami po
etatowymi systematycznie
zmniejsza się ich liczba, do­
starczana codziennie adresa­
tom; trwają natomiast jeszcze 
zwiększone przesyłki paczek. 
W pierwszych dniach stycznia 
czynne były wszystkie placów 
ki j ajencje PKO, a jest ich 
razem 1200. Kapryśna aura da 
je się we znaki doręczycielom 
oraz monterom i brygadom 
remontującym sieć telekomu­
nikacyjną, ale mimo to do­
brze wywiązują się oni ze swo 
ich zadań.

Nie brak natomiast zmar­
twień dyrekcji Przedsiębior-

świadczyć zaniedbaniach
wychowaniu muzycznym młodzie-

Cenną inicjatywę kościań-
skich pracowników 
dyną dotychczas w 
twie leszczyńskim, 
lecić opiece władz

kultury, je 
wojewódz- 
warto po- 
miiejskich

Kościana. Pamiętajmy jednak, 
iż przychylność, a nawet po­
moc finansowa urzędu, nie za­
stąpi poparcia społeczeństwa.

S. W.

was czekają; 22.48 Z najcenniej­
szych kart muzyki polskiej; 23.35 
Co słychać w świecie; 23.40 Z naj 
cenniejszych kart muzyki polskiej.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30. 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Piosenki 
Jareme Kerna; 8.30 Co kto lubi; 
9 „Śmierć w dzielnicy St. Pauli” 
— pow.; 9.10 Przypominamy Syl­
wię Vartan; 9,30 Nasz rok 77; 9.45 
Dawne tańce i melodie; 10.35 
Kiermasz płyt wytwórni Jugoton; 
11 Życie rodzinne — magazyn; 
11.30 Bluesy klasyków be-bopu; 
12.25 Za kierownicą; 13 Powtórka 
z rozrywki; 13.50 „Pantalćon i wi- 
zytantki” — pow.; 14 Słynne sym 
fonie romantyczne; 15.10 Na gi­
tarze gra Colina Walcatt; 15.30 
Studio pod muzami — magazyn; 
15.50 „Valdi” gra zespół SBB; 16 
Rozszyfrowujemy piosenki; 16.20 
Flet, harmonijka ustna i smycz­
ki; 17.05 Muzyczna poczta UKF; 
17.40 Fotoplastykon; 18 Muzyko- 
branie; 18.30 Polityka dla wszy­
stkich; 18.45 Sylwetki jazzowe — 
Pepe Foster; 19.15 Książka tygod 
nia; 19.35 „Cyrulik sewilski” — 
opera; 19.50 „Śmierć w dzielnicy 
St. Pauli” — pow.; 20 Studio na­
grań; 20.30 O urbanistyce retro; 
20.40 Wiersze śpiewane; 21 Remi­
niscencje muzyczne; 22.08 Śpiewa 
lĄaryla Rodowicz; 22 15 „Pisane 
na wodzie” — pow.; 22.45 Z archi 
v.um radzieckiego jazzu; 23.50 
Śpiewa Klar; Katona.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
express; 11 Dla kl. IV lic. (za­
jęcia fakultatywne grupy huma­
nistycznej); „Kim jest pisarz”?; 
11.30 Zubin Mehta — dyrygent 
operowy; 12.25 Turniej kapel, 
instrumentalistów i śpiewaków 
ludowych; 13 Z radiowej fonotó- 
kj muz. (stereo); 13.50 Dla szkól 
średnich (wych. obywat.): „Gdy­
bym był... czyli ekonomiczne 
ABC”; 14.25 „Spotkanie w ciem­
nościach” — słuch.; 15.15 „Szma­
ragdowe oczy”; 16.05 Renesans 
pianoli — nagrania A. Jesipowej; 
16.40 Z cyklu; „Tematy pozornie 
nieaktualne” — fel.; 16.50 Radio- 
express; 17 Radioreklama; 17.15 
And. ekonomiczna; 17.25 „Antena 
Młodych”; 18 Piosenki j melodie 
estrady; 18.25 „Kodeks i kierow­
nica” — „Ty też bywasz pie­
szym”; 18.40 Postawy i wzory — 
Altmizm i egoizm; 19 Radiowo- 
TV Szkoła Średnia dla Pracują­
cych — Biologia; 19.15 Jęz. rosyj 
ski; 19.30 Historia konkursów mu 
zycznych; 20.28 Gra o Herodzie 
— misterium średniowiecza; 22.15 
Kraje i ludzie — Mozambik; 22.35 
Utwory kompozytorów franc.

Wiadomości: 12, 16.

nrządzeń melioracyjnych”; 10 — 
Historia dla kl. VI — „Na dworze 
Zygmuntów”; 11.05 — Język pol­
ski — kl. VII — „Juliusz Słowac­
ki”; 12.20 — Decyzje piętnastolat­
ków; 12.55 — Język polski — kl. 
III—IV lic. „Ballada” 14.30 — TTR 
— Mechanizacja rolnictwa — 1. 32 
„Zbiór zbóż kombajnami”; 16.30 — 
Dziennik (kol.); 16.40 — „Obiek­
tyw”; 17 — Turniej z bratkiem 
(kol.); 18 — Poligon; 18.20 Studio 
Sport — w programie Turniej 
Czterech Skoczni. Sprawozd. z 
Bischeshofen (kol.); 18.50 — „Ra­
dzimy rolnikom”; 19 — Dobranoc 
dla najmłodszych i program dla 
młodzieży; 19.30 — Wieczór z dzień 
niklem (kol.); 20.40 — „Kojak” — 
ser. film fab. prod. USA, ode. 1 
pt. „Biały proszek” (kol.); 21.40 — 
„Pegaz” (kol.); 22.25 — „Serenady 
wieczorne” — program rozrywko­
wy; 22.45 — Dziennik (kol.).

K TELEWIZJA 1
PROGRAM 1: S — R-TV Szkoła 

Średnia — Historia — 1. 8 „Tajem­
nice średniowiecznych mędrców”; 
6.30 — TTR — Uprawa roślin — 1. 
12; „Użytkowanie i konserwacja

PROGRAM 2: 18.50 — Z albumu 
bohaterskich miast — „Lenin­
grad”; 17.05 — Motomagazyn — 
„Zderzak” — ode. li programy 
rozrywk.; 17.40 — Turystyka i wyl 
poczynek; 18.10 — Piosenki Pepi-' 
ty — program rozrywkowy (kol.); 
18.40 — „Teleskop”; 19 — Dobra? 
noc dla najmłodszych i program 
dla młodzieży; 19.30 — Wieczór z 
dziennikiem (kol.); 20.40 — Trojka 
-/ w programie romanse i ballady 
rosyjskie; 21.0^'— „Tajemnice ma­
gazynów” —/ program publicysty­
ki kulturalnej 1 (kol.); 21.25 — „24 
godziny” (kol.); 21.35 — „Płonąca 
tajga” (kol.).

eksport.
Załoga 

„Pollena 
dni 1977 
myślnie.

stwa PKS Poznaniu. Do
Fabryki Kosmetyków 
— Lechia” pierwsze 
roku rozpoczęła po- 
Produkcja przebiega

ła planowo i rytmicznie. Nie 
brak wszakże kłopotów. Na 
przykład „Pollena — Lechia” 
nie posiada zapasów płótna 
do plastrów. Odczuwa się taik 
że stale niewystarczające mo­
ce produkcyjne u kooperan­
tów, dostarczających zdobione 
opakowania kar ton,owe. Fabry 
ka poszukuje dróg konstruk­
tywnego rozwiązania na ten 
rok, by zainteresować produ­
centów zwiększeniem dostaw 
tych opakowań dla przemysłu 
kosmetycznego. Warto na ko­
niec odnotować, że w ubie­
głym roku podjęto produkcję 
ponad 30 nowych wyrobów, 
dzięki którym rozszerzy się 
asortyment i podniesie ja­
kość towarów przeznaczonych 
na zaspokojenie potrzeb lud­
ności. W bieżącym roku rozpo 
czyna się produkcję tych wyro

trudnych warunków atmosfe­
rycznych i drogowych, które 
w znacznym stopniu utrudnia 
ją normalne kursowanie auto 
busów, doszły i inne czynniki 
— częste awarie pojazdów 
oraz choroby kierowców i kon
doktorów, 
nych w

Obsługa podróż-
Kailiskdem,

skiem, Leszczyńskiem
Koniń- 
i Po-

znańskiem jest więc utrudnić 
na. Dość stwierdzić, że z oko 
ło 11 500 kursów dziennie za­
wieszany jest 1 procent, a 
2,5 procent ma opóźnienia. 
Najbliższe dni przynieść jed­
nak mają poprawę sytuacji

(bop, res)

zewsząd
o wszystkim

bów na skalę przemysłową 
można polecić na przykład 
staw dezodorantów „Dez”.

„Z marszu” wkroczyła w no
wy rok załoga Dyrekcji Okrę 
gowej Dróg Publicznych w Po 
znaniu. Zimowa aura płata bo 
wiem figle i bez przerwy trwa 
mobilizacja około 7000 ludzi, 
odpowiedzialnych za stan dróg 
w województwach — kali­
skim, konińskim, leszczyń­
skim, i poznańslldm. Codzien-

ZBoWi D-owskie 
spotkanie

Kolejne zebranie plenarne Koła
Miejsko-Gminnego 
Szamotułach (woj. 
poświęcone będzie

ZBoWiD w 
poznańskie) 

58 rocznicy
Powstania Wielkopolskiego. Przy­
gotowano z tej okazji specjalny 
program. Zebranie odbędzie się w 
najbliższą niedzielę. 9 stycznia, o 
godz. 10 w sali Wielkopolskich Ta 
kładów Przemysłu Tłuszczowego.

SEJMłK TURYSTÓW
GNIEZNO. Ubiegłoroczne o- 

sięgnięcia Oddziału PTTK w Gnie 
źnie podsumowali delegaci 14 
kół na zjeździe sprawozdawczym. 
Dorobek ten jest znaczny — 
zwłaszcza pod względem zorgani 
zowonych wycieczek, rajdów i 
zlotów. Biuro Obsługi Ruchu Tu 
rystycznego przyjęło w Gnieźnie 
pc-nad 1600 wycieczek z całego 
kraju. Zjazd był też okazję do . 
podsumowania tradycji Oddziału, 
który obchodził 3Ó-lecie istnie­
nia. (bop)

MEDALE DLA MAŁŻONKÓW
SIERAKÓW. Nadane uchwałę 

Rady Państwa medale „Za długo 
letnie pożycie małżeńskie" wrę 
azono Pelagii i Józefowi Coglar 
skim z Sierakowa (woj. poznań­
skie), którzy rozpoczęli drugie 
półwiecze związku. Na spotkaniu 
z sędziwymi jubilatami obecni 
byli przedstawiciele tamtejszych 
władz, organizacji społecznych 
i zakładów pracy oraz liczna ro­
dzina. Jubilaci wychowali bo­
wiem 8 dzieci oraz doczekali 22 
wnucząt i 3 prawnuczęł. (bop)

SPÓŁDZIELNIA PRACY „REKLAMODRUK”
W POZNANIU

Zakład Poligraficzny w LESZNIE ul. B. Chrobrego 37

Świadczy usługi kserograficzne 
na kopiarkach „NASHUA INTERNATIONAL”. 
. ^KONUJ^MY USŁUGI DLA LUDNOŚCI

W ZAKRESIE KOPIOWANIA:
r- DOKUMENTÓW,

— DYPLOMÓW,
— Świadectw, 

— MASZYNOPISÓW itp.
PUNKT USŁUGOWY CZYNNY W GODZINACH 8—15 

telefon 24-43.
' 5587-K1

„GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwach:
KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Kazimierzowska 4, tel. 36-89.
KONiN; Wojciech Piutowski, ul. Tuwima 1, te), 247-63.
LESZNO: Tomasz Tatarczyk, ul. Słowiańska 33, tel. 28-25.
PILA: yładgcJaw Wrzask, ul. Okrzei 56, feL 43-56.

GŁOS — 6 I 1977


